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Wollaeile 11, J. Danjin berg F  PrtwrłtrM»<‘ r?, A * 
«iolf ChnL.wrić TO Stiftk 4- 7- Br-trnl. Botentaraj 
strCaM 9 • W  BwdapaaTwlc > Julia** Leopold VII. 
Ellaab: uriar- 41: V  PrtuaWWc‘ "  n  Ma i?1- ’ 
aenete _i m igicr i o* B^uoe A Conv.; w  T c  1 
r y ł a ; C. Adw*u (SI oruwefcegc 3Mtę><oa: As 
dUOwiki 14, C>ió d6 Tr4?>*o F*’1**.

CT*tA OOŁOi O flo iH air  »< S~
ą ą a jd *  na jednoaspalniwy w iu .i1 drobnym dxiiki::Ł 
lab jogo j j i  jece 20 KoL tf\4 eu *aae  sa wiwiL :.rt 
jagi a ic iie e  80 h a l CH>oy p c t»U o * ."o fe ? 
w ucre Ina jtg o  salajtcj 1 kj». w a t c e  tec-^ s  
r-r t a d a s a y a  6 jmI ,  c-d .ttt -j*
h im *  kM zteit 8  8., k i  ?nr*iBEtt/l H

(Numera <U walaj« «  koas.i j  t  po iO ci.)

Liberalne zapędy.
Najdziwaczniejsze pojawinją się w  dci tych 

czasach nazwy chorób, o jiJrich ojcow ie a&di 
nie mieli ani pojęcia... Lecz jednę z najbardziej 
aię szerzących a więc i najzara*liwszych nie 
stara się zgoła żaden rząd powstrzymać, mimo 
ia  środków deainfekcyi ma jeszcze podostaikiem 
w f.wyoh rękach... Co więcej, dziwnego zjawiska 
jesteśmy świadkami, nząor w niektórych pań
stwach same zdają się pracować nad szerzeniem 
owych zarazków, a gdzie.ndziej znowu przyczy
niają się niem iło swoją obojętnością i opieezal- 
stwem do wytwarzania t^ h  chorób, które zabi
jając daszę, muszą sprowadzić z czasem i de- 
strukcyę całego organizmu społeczeństwa. Jakby 
w kalejdoskopie przesunęły się w roku ubiegł/m 
przed oczyma naszemi: Francy a z swemi usta
wami ju i  nietylko . ntikatolickiemi, ale i anti- 
chrześcijańsniemi, i Austrya popierająca ruch 
podkopujący życie rodzinne i Hiszpania wstępu
jąca w ślady swej naucaj cielki z po za Pirene
jów i Szwajcarya, jakoby owa żabka nadstawia
jąca nogę, g a j  tuz za drzwiami konia Kują, 
i Rosy a, protektorka Kozłowrtów na przekór 
Kościołowi katolickiemu, i Anglia także pragną 
ca naisucić swym poddanym nowe ustawy 
szkolne, mające na celu przeprowadzić dzieło 
zniszczenia sz^ół chrześcijańskich. Istny szał 
zuticLrześlijański, kwal.fikujący się do gruntow
nej joiracyi, mogłyby zapisać kroniki jakiegoś 
psychiatry.

W Anglii uż do r. 1870 była zupełna sw o
boda w sprawie udzielania nauk elementarnych; 
państwo nie miało w tej kwestyi najmniejszej 
ingereneyi. Szkoły elementarne były wyłączme 
utrzymywane z dobrowolnych składek, stały pod 
zarządem poczczegómych wyznań i ztąd ież da 

ano im miano nVoluniary Schoois*. W siódmym 
lat dziesiątku wieku X IX  zaczęło państwt udzielać 
im subwencyi, lecz nierównomiernie. „Świeckie* 
t. j. DezwTznan*owe szkoły nonkonformistów a 
więc Wesleyanów, Iadependeatów, Metodystów, 
Baptystów, Kwakrow, Irring.anow, Uniiaryuszow 
i innycn soKt, odłączonych od Kościoła anglikań • 
skiego, ju i wówczas jaku takie, które z zakresu 
przedmiotów naukowych wykreśliły religię, były 
znacznie wyżej subweneyonowane, aniżeli wyzna
niowe szkoły „Vuluntary Schoois*. Tym Ootatnim 
t. j. utrzymywanym przez Angl kanow, katoików, 
jydów  i ortodoksów protestanckich, przyznał rząd 
angielszi wprawdzie takie subweneye w wyso
kości trzeciej części wazystlaeh wydatków na u- 
triTmarne łożonych, lecz postawił warunek za- 
raz-m t conditio sine qua non*, że mają pozostawać 
pod kontrolą państwową i że sprawozdania wizy
tacyjne inspektorów szkolnych będą brzasiały po
myślnie co do rezultatów działalności tych szkoi. 
Minister oświaty Forster z gabinetu Gladstone’a 
utworzył nowy urząd dla szkół coś w rodzaju 
uirector.uir „Scnools-Board14 z prawem zakłada
nia, wspierania i nadzorowani:, szkół co do nau
ki religii. Przeciwko temu wystąpili bardzo ostro 
„Nonkonformiści* zebrani na kongresie w Bir
mingham, domagając się wyłączenia nauki religii 
ze szkół i pozostawienia w tym kierunku wolności 
rodzicom i wtaazom wyznaniowym. Forster, ule
gając owym żądaniuin, wszedł na drogę, zwykle 
nade* niebezpieczną, kompromisów, których rezul
tatem było, że członkowie wchodzący w skład 
„Scaools-Boai d ’u“ mieli być wybieram pi zez
wszystk eh oby watei płacących podatki a dalej

R óża  R a w icz  D t i M ś d n .

P a t ż e ń s t w o .
Powieść.

(Ciąg dftlsr.y.l

Zawsze godzinę po obiedzie taiuś powięca 
dzieciom i bawi się z niemi, jakby sam był 
dzieckiem. Ogromnie kocha tych swoich chłopców, 
oni też z tugc korzystają i robią z o,cem , co chcą, 
opasują go sznurkiem i on biega jak konik, prze
wraca ich po dywanie, śmiechu i wesołości pełno, 
to jest jedynie przyjemna godzina w dniu — po
tem Stanisław powraca do swoich zajęć i mało 
go widzę a że w każdem małżeństwie jest jakieś 
„ałeM, więc i w nabzem jest to, że po dziewięciu 
latach pożvcia bądź co bądź zzczęśliwego, mąż 
najzupełniej mnie nie widzi.

— Ależ moja Łucyo —  przerwała A licja  — 
czy z tc być może. ż< o\ takiej ładnej, milutkiej 
żony nie widział.

—  No, w ifz a j mi, że tak jest, a kiedyś 
włożyłam suknię, którą sam nu przywiózł z naj- 
pierwszego magazynn we Lwowie, śliczną, strój-

postanowiono dla nauki religii przyjąć system 
zwany „Cewper-Tem pie-. Na podetawie tegoż sy
stemu zar*ąd szkoły nie jtist obowiązany troszczyć 
się o naukę religii, a w razie, gdyby ona w za
kres przedmiotów wprowadzoną być miała, to 
musiałaby ograniczyć się do wykładania tylko 
tycb prawd religijnych, które są wspólne wszyst
kim wyznaniom protestanckim, bez poruszania 
kwestyj należących do katechizmu <ub dogmatyki. 
Nadio system ton pozostawiał młodzieży a wła
ściwie rodzicom zupełną swobodę co  do rozstrzy
gnięcia, czy dziatwa ma uczęszczać na naukę 
religii czy nie. Obok szkół tych, zakładanych 
przea „Schools-Boai-d-, pozostały takie i dawne 
„Voluntary*Schools“ jako szsoły wyznaniowe. 
Istnienie ich jr Inak napotykało coraz na nowe 
trudności.

W  roku 1903 dalfonr przeprowadzi nową 
reformę; skasowano „Schools-Boa.d11 a admini
strację szkół przeniesiono na rady poczczegól- 
nycn nrabstw (Smres lub Countiesj i na rady 
szkolne miejscowe. Z  podatkn, ściąganego na 
jzkoły, korzystały odtąd i ,Voluntary Schools“ , 
jakkolwiek pozostały one i nadal własnością ko
ściołów, przez które były założone i nie podle
gały żadnej zgoła kontroli ze strony władz 
miejscowych. Taki stan rzeczy zastała wiosna 
roku 1908. W parę miesięcy bowiem po objęciu 
steru rządów przez następcę Balfoura, liberalne
go Henryka Campbell-Bannermanna, wystąpił m i
nister oświaty, Birrnll, z nowem przedłożeniem 
szkolnem.

Sama wiadomość o owym billu Birrella 
podziałała elektryzująco na ludność Anglii, boć 
rozchodziło się tu — celem dogodzenia nonkon
formistom — o zniesienie 14.000 szkół wyzna
niowych, do których uczęszcza przeważna liczba, 
Ło OKOło 2 miliony, dzieci. Według tego billu 
począwszy od 1 stycznia 1908 nie otrzymałaby 
żadna szkoła wyznaniowa subwencyi ani od pań- 
si v a, ani od gminy, jeśliby nie była administro
waną przez miejscową władcę szkolną. Łalwo 
sobie więc wyobrazić, jaka zagłada czekałaby te 
szzoiy, który, n według sprawozdania biskupa 
londyńskiego sami anglikanie posiadają 11 8u0, 
a katolicy w liczbie 1,560.000, zamieszkujący 
Anglię, 1940 w 16 dyecezyach. L ec? nie koniec 
na tern. Bill Birrella postanawia także, że, jak
kolwiek na razie nauka religii nie będzie usunię
tą ze szkół, władze szkolne okręgowe mają d e 
cydować. czy religia w tym lub owym okręgu 
ma cyc wykładaną, c&y też nie; w razie zaś, je 
dli jedna piąta rodziców zażąda wykładów reugii, 
winny być one wprowadzone a e na koszt rodzi
ców i poza godzinami 3zkolnemi. Nadto przy no- 
minacyi nauczycieli nie wolno brać w rachubę 
ich zapatrywań religijnych, a zatem rodzice ma
ją  obojętnie przypatrywać się temu, gdy dziatwa 
na pastwę nanczycieli-ateus2ów wydaną zostania.

Czyliż tego rodzaju przedłożenie rządowe 
Birrella me jest podobnie śmiercionośnem i tem 
bardziej zaraźliwe^, bo powagą ministeryabią 
popartem, jak i nieszczęsjiwy pomysł b. Gaatscha 
i jego  następców co do uastr/ackiej reformy wy- 
borczej, z powodu której tak smutne wystawiono 
sobir świadectwo pod względem stałości zasad ? 
Nie dziw tedy, że jak w Austryi wzburzyło się 
wszystko, co  poważniej myśli, na wiadomość o 
dokonywanym przez stojących u steru monarchii 
„skoku w ciemność*, tak samo i w Anglii bil) 
Birrella wywołał inesmfck w sferach, mających 
na oku dobro prawdziwe państw a.. Episkopat

katolicki pod przewodnictwem arcybisaupa west- 
minsterskiego mgra Franciszka Bcurne i w po
rozumieniu z katolicką ra*ą szkolną „Catholic 
Education Council* oświadczył że religię uważa 
za jeden z najważniejszyrb czynników wycho
wawczych, że rodzice majn prawo domagać się od 
pańsLwa wyero r rwania dzieci w reugii, uznanej 
przaz nich za prawdziwą, że prawo tc boskiego 
jest początku a nie przywilejem udzielonym przez 
państwo i jako takie znietionem być nie możb, 
i w końcu, że bill B rrellc, przepisując dla szkół 
jedynie naukę biolii i wykluczając nauzę kate- 
cnizmu nie nacie zadowolić ^Usznych pretensji 
rodziców chcących wychować dzieci w zasadach 
rsligi.. L>o tego głosu katolików angieisucn przy
łączyli się i anglikanie. Biskup anglikański w 
Ganterbury nie wahał się punlicznłe w izbie 
wystąpić przeciw zamiarem rządu i powiedział * 
„Prawodawca musi pizedewszystk^m stanąć na 
Klanowisku zupełnie bezsironnem i zapytać s ię : 
ja k i; to są najlepsze środki, przy pom ocy któ
rych możnaby było dzieciom zapewnić najdosko
nalszą naukę i najdoskonalsze wychowanie ? 
A wśród tych środków, Ara naród angielski 
od wieków uznawał za najwyborniejsze, jest je 
den : aby dzieci wycnowywać po chrześcijańsku. 
Ztąd też nie mogę oświadczyć się za przedłoże
niem, które ten jedyny środek wydziera z rąk 
szkole.* Lecz nie uprzeazajmy wypadków I...

Ze skwaphwoscią godną lepszej sprawy, 
podoome, jak parlament wiedeński i izba niższa 
w Anglii przelękła się hałasów wszczętych przez 
radykalną prasę. Bill bir-eiia uzyskał tam znaczną 
większość —  a zdesinfekeyonowaniem zarazKr 
Ouała się zająć trzeźwiej myśląca izba lordów. 
I snać silniejsze cnaioktery angielskie aniżeh 
austryackie, bo mimo oporu rządu nietylko bill 
Birrella poniósł klęskę ale nadto większością *|, 
głosów przyjęto wniosek lorda H ineage opiewa
jący : „Żadna szkota nie może być uznaną jako 
publiczna, jeśli nie poswi jci każdego daia przynaj
mniej pół godziny h ł  u&iwj religii i to w czasie 
godzin przeznaczonych na naukę przedmiotów 
szKolnycb obowiązkowymi.* Tak zdesinfbKCjono
wany bill Birrella przedłożono po raz wtóry izbie 
niższej, a staraniem rządu Campbella i samego 
autora billu było postarać się o to, aby dla 
dobra (?) państwa wywołać konłiki między 
izbam; prawodawczemi.. Ich to zabiegom przy
pisać należy, że izba niżgza odrzuciła poprawki, 
poczynione przez izbę W dów  i w rzeczy samej 
nader ciekawe będzie rozwiązanie tego węzła 
gordyjskiego, bo lordowie zdecydowani nie ustą
pić a król Edward zanadto polega na tycn w y
próbowanych od lat wielu prawdziwych pa- 
tryotacb i doradcach, aoy miał ich odtrącić a 
oprzeć się na politykach mącących spukój w 
państwie i .  la Campbell, Birrell i len towarzysze.

(X. I.)

Z ruskiej akcyi przedwyborczej.
„Rusk. Seł.“ pisze, że przy wybon.cn do 

rady państwa, ua podstawie aowej ustawy wy
borczej, wejdzie do parlamentu 2 razy tyle po
słów ruskich, ilu ich dotąd wybierano, a zatem 
około 3C Na te mandaty zgłosiło si? dotąd do 
pąrtyi ukraińsKiej iOu kandydatów, staroruskie’ 
80, radykalnej 50, klerykalnej 10, konserwatyw
nej 1, soi..-demokratycznej 8, rasem 244 kandy
datów. „Kadencya trwa 5 la t ; przeto proponu
jemy — powiada „Rusk. Sel.“ — aby każdego 
z tych kandydatów wybrano po kolei pośłem ns 
pół roku. W  ten sposób co roku z nich 40 bę

dzie piastowało mentaty, a przez 6 ’ at 240 bę
dzie w parlamencie pc Ć miesięcy, a ostatnich 
4 tizeba rezerwować na wypadek jakiejś nie 
przewidz.anaj ewentualności, Każdy wybreny po 
seł musi złożyć w redakcji „Osnuwy* przysięgę, 
ze po 6 miesiącach dobrowolnie zrezygnuje z po
selstwa. W  ten sposób zapanuje „m iłość i zgo
da*- międzj ruskiemi partyajni, • chłopów ochro 
m się p*zed włóczeniem się po „wiezacr t a  z d o -  
rach i zdzierotwem na koszty agitacji “

W  sprowie ezysiosc* wyborów pisze ruska 
gazotka chłopska: „P o każdych wyboracb czy
tamy w  dziennikach skargi na wyborcze „nadu
życia* i nie ma prawie wyboru, o którymby pi
sano, że on odbył się prawidłowo i legalnie- Kto 
śledzi pilnie życie polityczne i  Gdlicyi, mu<h 
przyznać, że u nas przy wyborach dzieją się 
istotnie n a d u ż y c i a ,  ukrócające w o l n ą  
w o l ę  w y b o r c ó w ,  aie trzeba zaznaczyć, 
że nadużyć dopuszczają się właśnie ci, którzj 
najbardziej na nie utyskują. „M&jemo tut na 
hudci (myśli) u k r a i ń ś k u  partio*. Czyz to 
nie bywały wypadki — pisze „Rus. Sel.* — że 
„świauzczenyky* u  p r z y s i ę g a l i  wybor
ców w  cerkwi, aby głosowali ns tego a  nie in
nego kandydata Trafiało się, że włościanina, 
który głosował według s u m i e n i a ,  a me 
red le  „prykaziw* ukraińskie! generałów, w y- 
k t u o z a n o  z bractwa cerkiewnego, albo mir 
nie dawano świecy w cerkwi, skutkiem judzenia 
gazei roniona mu przykrości w gospodarstwie i 
nieraz go obijano. To są wszystko f a k t y  
udowodnione i wie o nieb ksżidy chłop, któremu 
zapragnęło się przy wyborach mieć w ł a s n ą  
w o l ę .  „Rus. Soł.* kończy: „Przy zbliżających 
się wyborach wzywamy wszrstkich chłopów , aby 
swych praw obywatelskich bronili odważnie ; nie 
dawali się t e r o r y z o w a ć  ani przez .św ia- 
•aczenykiw*, ani prze* agitatorów, a ktoby się 
poważył ukrócac wasze prawą i s i l i ć  was 
do głosowsuia na kogoś innego, a nie tego, ko
go wy chcecie, tego pozywajcie przed sąd. Nowa 
ustawa wyborcza zawiera ustępy, zabezpieczające 
w o l n ą  w o l ę  wyborcom Każdego, któryby 
ośmielił się z m u s z a ć  was przemocą do 
głosowania zs swoim stronnikiem, albo kto z tej 
przyczyny po wy Dorach odważyłby się robić wam 
przykrości — pozywajcie przed sąd i niech 
świat wie, k t o  przy wyooraci* dopuszcza się 
n a d u ż y ć . *

Taz sama gazetka ludowa „Rus. Sel.* 
pisze: „Na chłopów ruskich w G alicji cuuti 
wiono sieci. Ponastawiały je  różne lwowskie ko 
mitety i one przr pomocy swoicb gazet i gończych 
psów-agiiatorów spędzają do nich ruskich chło
pów, aby przy ich pomocy przeprowadzić dc 
parlamentu wybór swoich zausrników. K a idy  
z tycb komitetów trąbi w trąbę patryotyzmu, 
kaidy zachwala swój pregram i lży przeciwnika, 
a wszysoy oni rasem są zbieraniną spakaiantów 
politycznych, dla których ruski chłop jest dojną 
krową. Gzytając fantastyczne „pokłyki i widozw; * 
tych komitetów, kto nie zna ich życia bliżej, są 
dziłby, że ma do czynienia z ludźmi szczerej 
won. a bodaj uczciwego charakteru. Ale kto 
śledzi z bliska życie tych samozwańczych prze- 
wódóów narodu luskiego, ten splunie, przetegns 
się i ucieka od nieb z dala. I dlatego w „zjs 'k ie 
te komitety nie mają wśród ruskiej inteligencji 
n a j m n i e j s z e g o  poważania, nikt się z nimi 
nie liczy, na ieb „pokłyky* nie zważa. A teraz, 
kiedy zbliżają się wybory do parlamcitu, dokła
dają oni wszelkich sił, aby cnłopi głosował' na 
ich kandydatów. Sieci nastawione. Zaczną chło
pom obiocywać z ł o t e  g ó r y  „lisy“ , „paso- 
wysks*, dobra kameralne, zniesienie podatków 
skasowanie wojska, ruskiego namiestnika i setki 
innych „darunkiw*, z któryeh ao: jednego n:e 
wywalczą*.

„Diło* wzywa powiatowe narodne orga- 
rćzftcy? w całym kraju, wchodzące w skłi d po 
szczególnych okręgów wyborczych aby jak naj- 
rycnlej zastanowiły się nad kandydatami na po
słów do rady państwa i na ich ea jp p ców . oiaz 
aby wniiski co do osób tych kandydatów jak 
najprędzej poddy do wiadomośei nar, komitetu.

„Diła*, 
zbory 
Przy- 

żc .iest

„D iio 1 wzywa dniej te organizacjo, aby jak naj
energiczniej rozwinęły jak najżywszą akcyę wy 
borcie.

Ze S t a n i s ł a w o w a  piszą do 
że 22 bm. odbyły się tam drugie poufne 
delegatów tamtejszego powiatu sąd ow ^ o 
było ich 124. Ks. F-, Barysz powiedział, 
dalekisa (?) od forsowania swej Kandydatury. 
Jeżeli przyjmie mandat, to uczyni to tylko dlate
go, że chce „służyty swomu narodowy*. Wystą 
pil ze swą kandydaturą, bo chcc się d ić  puZDLĆ 
wyborcom Na wn.osel pos. fiu?yka przystąpio
no do głosowania w sprawie kandydatur. Na 94 
dale^utów 23 wsi, b£ oświadczyło się za Landy- 
dtturą ks. Barysza i ar. Eug Lewickiejc ; 22 za 
kandydatur:. M. Lubczak* i dr. Le« :'^ iego, po 
2 głosy otrzymali Hubczak i kt Bsrysz, o-az dr. 
Lewicki i M. Hankiewicz.

W T y ś m i e n i c y  odbyły się 'b o n  ■>p* 
ganizacyjne 70 delegatów gmin sąi. powiatu 
tyśmienicidego. Preawodnicząc*. par. Kufrzyc-ń 
z Podoiecnar. przedstawił plan oi-gaLizacri, który 
po dłuższej dyskusji przyjęto. Mianowicie i izdi 
gmina mj nttycbmiast wybrać komitet mięjscor 
wy w liczbie członków, odpowiadającej wielkość* 
gminy i Stosunkom miejscowym. To komitety d|- 
dą miały ze zadanie przypilnowanie list yrybór- 
osych, dalej będą zwoły wały zbory i w itce dla 
wyświetlania chłopom ustaw* wyborczej, w cza 
sie wyborów kumit owi będą r.ważali, aby 
wszyscy wyborcy prsyljyW na głosowanie; kon
trolowali, czy mają c urze wypełnione karty 
wyborcz* b^dą się sw.iali o podwody dir. cho
rych i starych w ranę gdy wyborcy będą głoso
wali we wsi sąsiedniej. K u-dy komitet miejsco
wy ma wybrać przbwudmceącbgo, zastępe, i se
kretarza i ci słanowię ściślejszy komue. m 
scowy, & takie meją wybrać delegatów dc po w. 
komitetów i to na każdych 500 głów ludność, 
w garnie jednego

- Nazwiska członków komitetu ściślejszego 
mają być naiycbmias* ponane do wiadomości 
komiteiów powiatowych. Komitet powiarow? so li
da się na razie z 5 członków. Ci mają kontro
lować komitety gminne, udzielać im pomocy *  
ogólność., kierować akcja  wyborczą w powiecie, 
a także reprezentować powiat sądowy na ąje 
ździe wazystkieb dsiegatów o&ręgu wyborczego. 
Frezoecm pow- komitetu tyśmiemeoiego wybrany 
zostai par. Kulczycki.

sUrorusim przeprowadzają organizację wy
borczy we wszystkich powiatach na własn, rę
kę. Onegdaj odbył się w T a r n o p o l u  zjazd 
mężów zaufania partyi sUruiuskiej z całego o- 
kręgu wyborczegc KoŁowa-T,arnoDO.-7ibaraż-No- 
we Sioło.

Sąd, nie dym^ya.
Wielce burzliwe było zebranie węgierskiego 

stronnictwa niezawisłości z dnia onegdajsnego 
Jeden za drugim członkowie napierali na E-oio- 
nyiego, żeby albo zrezygnował z teki ministerral- 
nej, aU>o oddał sprawę ns drogę sądową. Wszyst
kim cdciuał się Polonyi, oświadczając, iż ani j e 
dnego. ani drugiego uczynić aie może, u&raziłby 
bowiem d w ó j honor, wie też dobrze, iż sądy, 
przy: lęgłych zazwyczaj nie bywają bezstronnymi, 
jak tęga doznał hr. Tisza, gdy sprawę w sądzie 
prrysisgłych przegrał. Odpowiedziano mu, że to 
nienrawds, Tisza owszem otrzymał najświetniej
szą satystakcyę, bo oszczerca jago skazany zo
stał. Lale; prawił Poionyi, że oraz sprawa br 
Scnć abergerowej zostałaby prrod sądeni wyto
czoną, a stąd wywiązałoby się nroós.wo skanda
lów. Polonyiego poparł Koszut, kończąc ttm, że 
upadek Poienyiego byłby dla całej koalicji klę
ską. czemu jednak nie wszyscy wtórowali

Or--gd«5 wiec? 'r  te’ eg.'afowała półurzędnwa 
„Budap. Cc. d.“ do Wiednia, że Polonyi i An- 
drassy podali się do dymisji, około północT je
dnak doniosła, że na caradzic gabiaeóowej, trwa
jącej od godziny 6 do 9 wieczór, Pclonyi, który 
trzymał się zdania stronnictwa niezawisioici, iż 
nie powinien wytaczać procesu, uległ jednak i po-

ną — mówię mężowi — patrz to ta suknia nowa 
od ciebie. Gzy ładnie mi w niej ? Fnajwiększą 
dystrakcyą m. odpowiedział, że mnie we wazyrt- 
kiem pięknie i zaraz prosił, żeby mu kazać za
pakować kuferek w drogę, bo za godzinę wy
jeżdża.

— Pewno i mnie Mieczysław za parę lat 
nie będzie widział — skoro tak jest, jak mówisi — 
to dla tych panów nie warto być ładną.

— Nie — nie wszyscy maią to usposobie
nia —  i choć się bronię od tego, żeby mi to nie 
robiło przykrości, to jednak czasem mnie boli 
taka obojętność, a raczej dystrtkeya, jak sobie 
sama tłómaczę.

— Otóż widzisz — choć diugim isgo b ro 
nisz, ale wyszukałaś sobie kolec, który cię po- 
troebu kłuje — mówiła Alicya.

— Ależ bynajmniej mi nie dolega ; — 
owszem] to mi może potrzebne, bo inaczej, aż 
bym fię bała, taka jestem szczęśliwa, a nade- 
wsiystko swoDodiia.

Pogadankę przerwał M.eczysł&w, któremu 
pilno było pow rócić do psń.

— Czy Kazimierz bvł już u w as? — za
pytała Łucya.

— Ach, nie jeszcze, on taki delikatny, uważa
jący, ten moj sympatyczny dr iżba -  rzekła

A licja. — Musimy mu pierwsi oddać wizytę i 
zaprosić na codziennego gościa, kiedy tak się 
kochają z Mieciem jak rodzeń bracia, to niechże 
nie żyje tak osamotniony, niech ma będzie z na
mi dobrze może mi się uda go rozweselić trochę, 
bo czegoś oa mi się wydaje bez granic 
smutny.

— Pan Kazimierz stracił przed pięcioma 
laty matkę, którą nad życie kocnai', a tąn smu
tek, który mu osiadł aa czole po śmierci tej je 
dynej istoty, jaką miał na świecie, do dziś jest 
ten sam. Tem więcej, że śmierć ta nasląpiłe od 
przypadku, me z choroby, bo pośliznęła się na 
lodzie i upadła na głowę tak nieszczęśliwie, że 
w kilka godzin zeszła z tego świata — opowia
dała Łucya.

— A ch ! to teraz rozumiem to usposo
bienie biednego Kazimierza.

— A taki do matki podobny — odezwał 
się Mieczysław —  te same oczy, ten sam skład 
twarzy i charakter wyjątkowe szlacbetny, 
W ezystzo to ma z matki. Ojca jego nie pamię
tam, gdyż bardzo wcześnie osierocił syna. Ale 
matkę kochałem, jak swoją rodzoną.

— Alicya już pewno wie — odezwała się 
Łacya, — że Mieczysław i Kazimierz są braćmi 
mlecznymi.

— O, tak, wiem, aie opowiedz mi do-1 z r a i się nareszc.o — bym mógł tego brata,
Kładnic jak s;e to stało — rzekła Alicya. j 8ercu mojemu najmilszego, zobaczyć * ied y

-  Trzeba ci wiedzieć, że matka nasza [ azczęsewym, a nade wszystko zdrowym. Stan 
z matką pana Kazimierza żyła w tak ścisłej ’®fc nerwów pozostawia wiele d< 
przyjaźni, że podobnego przykładu miłości nie | P ^ t  spędziłem z nim w ciepłym klimacie
spotyka się prawie — jedna za dragą chyba
gotowe były odda** życie. Mieszkając r  sąsiedz
twie tak bliskiem, widywały się co dzień, to 
tez sposobem myślenia goduiły się w zupełno
ści, a jednem tylko różnił] s ię : wyglądem. 
Matka nasza była ogromnie szczupłą i wątłego 
zdrowia, a matks Kazimierza wspaniale zbudo
wana i  ciesząca się niezwykłem zdrowiem Trzeba 
nieszczęścia, że matka nasza opłaciła życiem 
urodzenie syna. Równocześnie Kazimiera urodził 
się prawidłowo i matks jego czując się na siłacL, 
ani chwili nie zawahała się, zabrała sierotkę i 
wy karmiła wraz z swoim synem.

— To jakbj usteD z jakiejś cudnej powie
ści — zachwycała się Alicya — synowie odzie
dziczyli tę milaść po matkach — jakie to wszyst
ko piękne, jakby osnute z marzeń, a jadnak 
prawdziwe i niezaprzeczone.

Mieczysław wśród tego opowiadania oparł 
głowę o poręcz ławki i zamyślone oczy jego 
patrzyły w przestrzeń.

Oby mi Bóg tej łaski udzielił — ode-

W ioch i zdaje mi się, że to cokolwiek go wzmo
cniło, ale wiele jeszcze brakuje do zupełnego 
wyzdrowienia.

— O, ja  się będę starać całem. siłami, by 
odzyskał tę swobodę i ciepła rodzinnego błogie 
uczucie przy naszem ognisku domowem 
<*zekła Alicya.

Łucya wstała, oskarżająe się, że dle mikej 
pogadanki ich swoich chiopców zaniedbała, choć 
zostawiła pod dobrą opieką.

— Przecie zacznijcie s1 ę mazać —  r z c d i  
wsiadając do powozu

— Pierwsz? wizvta do chrzes-asj matki, 
ma się rozumieć -  odparł Mieczysław.

fC . d . a .)

MATERYE
WATŁRYE

Gobelinowe 125 szerokie od kor. 3*60 
Dywanowe „ „ „  „ 9 -
V, jedwabne „ „ 8 —

9)Jedwabne 14 —

P orty ery , F ira n k i, S tory ,)K a p y  na łóżk a , D yw an y duże, dyw an ik i prsed  i nad łóżk a , Hakaty, 
G ob elin y , Paraw auy Itp* —  N ajśw ieższe n ow ości dla u m ądzeń  1 d ek ora ey i m ieszk ań  — poleca

W .  A O ń  U S I U ,  -  L w ó w ,  -  H o t e l  Z o r ż a .

CHODNIKI
LINOLEUM

jutow e, wełuiati'', ć>wancwe 
linoleum i kokosowe 
„Speoyalność* „ln ian i“  z dese
niem nie wycioi a jąoyŁ  się.



2 GAZETA NARODOWA * Soboty dnia 26 stycznia 1907 Nr.
stanowił wytoczyć proces już w najbliższym cza- 
■ie, a to ponieważ spostrzegł, że zarówno w stron
nictwie niezawisłości jak w innych stronnictwach 
koalicyi tego aobie życzą.

Daremna przeto była rozpaczliwa walka 
Polonyego przeciw wytoczenia proces*. Stało się 
jednak wedle życzenia Koszuta i Wekerlego, 
którzy niemniej rozpaczliwie walczyli o ratowa
nia Polonyego, gdyż upadek jego pociągnąłby za 
•obą także dymisyę Wekerlego i Koszuta a może 
i Apponyego, który od wielu lat był po cicha 
w biizkich stosunkach • Polonyim. Na razie 
przeto Polonyi wytoczy proces, który nie wiado
mo ki ody do wyroku doprowadzi, a tymczasem 
otrzyma się przy tece ministeryainej. Ozy na 
długo?

Wszyscy utrzymują, że oddanieai sprawy 
na drogę sądową nie zostało przesilenie ministe- 
ryalne załatwione a jedynie odroczone. „Pesti 
Naplo* atoli powiada, że „ko&licya nie może się 
pozbyć Polonyego, który się formalnie w nią 
wżarł*. Wedle budapeszteńskiego korespondenta 
„Fremdenblattu* wied. do ośmm lub dziesięciu dni 
rozstrzygnie się, czy Andrassy czy też Polonyi 
wystąpi z gabinetu — do tego czasu jednak — 
kończy on — sądzę osobiście, że Polonyi juz 
nie będzie ministrem.

Półurzędowo donoszą, że Polonyi polecił 
wczoraj prokuratoryi państwa wytoczenie oskar
żenia przeciw p. Lengyelowi, który zapewnia w 
dziennikach, że ma cały materyał dowodowy, 
celem wykazania oszustwa Polony iego. Jako 
świadków zacytuje b. burmistrza Haimosa, bar. 
Schoenbergerową, b. dyrektora policji buda- 
pezzteńskiej Rudnaya i b. ministra spraw w e
wnętrznych, Kri*tofły’ ego. Równocześnie p. Len 
gyel porusza w „A  Nap" nową sprawę, która 
głównie wymierzoną jes* przeciw Ugronowi, ale 
także Koszut czuje się nią dotkniętym. Miano
wicie donosi Lengyel, iż tymi dniami dowiedział 
się, że organ niezawisłości .F iggelten M&gyar-

. ag* na podstawie wystawionej przez br. 
Fe,i rraryego, ale niepodjętej asygnacyi zarząaał 
od rządu teraźniejszego sumy 29.650 koron. 
Dlatego to Koszut powiedział w stronnictwie 
mszawisłości, że Lengyel już nietylko na Polo- 
nyiego, ale także na niego napada.

Z Wiednia telegrafują, że wczoraj był u 
cesarza na posłuchaniu węgierski minister „a  la 
tere*, hr. Zichy. Na posłuchaniu tern, trwającem 
przeszło godzinę, minister złożył cesarzowi ra
port o przebiegu przedwczorajszej rady ministrów 
węgierskich, co monarcha przyjął do wiadom o
ści. Sprawdza się pogłoska, że cesarz dał dr. 
Wekerlemu zupełną swobodą działania w spra
wie Polouyiego. Mimo to utrzymuje się w dal
szym ciągu uporczywa pogłoska, że Polonyi nie
bawem ustąpi.

Jeszcze jest do zanotowania sprostowanie. 
Oto wiedeńska lokalna „Korreap. Wilhelm* pro
szona o to z kompetentnej strony, stwierdza; iż 
generalny adjutant, hrabia Paar, od wymienio
nej w aferze Polooyiego bar. Schoenbergerowej 
uieljlku nigdy żadnych listów nie otrzymywał, 
ale nawet zupełnie jej osobiście nie zna. R ó 
wnocześnie z tem zaprzeczeuiem donoszą z Bu
dapesztu, że wadi* napomkn eń bar. Schoenber 
gerowej, nie hr. Paar, ale marszałek dwuru hr. 
Liechtenstein jest jej przyjacielem.

Kronika.
Lwów, dnia 95 ityctnia 1907.

l e o d a n y k
W  sobotę 36 stycznia P o lik a r p a  3 . — 9r. k a t .

B ra jla  Muca. — Kai s lo w . S k a rb im ir .
W  ih ó d  s ło ń c a  7 44 a a o h ó i 4 44 

W  n ie d z ie lę  87 s ty o s n ia , J  C h ry z . —  G r .  k a t. 
#. B. O tac w  S. —  tval s ło w , P r s j b j s l a w a .

W s c h ó d  s ło ń c *  7 43. z a c h ó d  4.46 
W  p o n ia d a ia la k  38 s t y c z n i*  K a r o la  W ie lk i ago 

0». kat F a w ł a  F te w  —  & a i.  s ło w . P r z y b y s ła w a .  
W s c h ó d  s ło ń c a  7 43 zach ód 4 47.

— M ląuaw aaU  w sądach. Casar* z&dkiauuwał 
radcami wyższego sądu krajowego we Lwowie: pro
kuratora państwa w VI klasie zangi Jana JELojeckie- 
(o  ze Złoczowa, oraz radców Ludwika Sibla ze 
Lwowa i Władysława Wyspiańskiego z Kołomyi. 
Dalaj zamianował cesarz radcami wyższego sądu 
kraj, przy sądaah I iastaaoyi radców Spir/diona 
Aleksiewiczi z Tarnopola dla Stanisławowa, Tytusa 
Adamiaka i Jaljana Sielskiego dla Lwowa 1 Józefa 
Kulczyckiego dla Sambora.

Minister sprawiedliwości przeniósł prokuratora 
państwa Józefa Młynarskiego ze Złoczowa dc 
Brześan.

— Ze sfer notaryalnyeh. Minister sprawie
dliwości zamianował kandydat* notaryalnego w Żół
kwi, Teodora Pawlaka, notarynszem w Dynowie.

—  Dr. K a zim ierz  L aLeck l, mianowany pnez 
Ojca św. tajnym szan belanem (Cameriere Segreto 
dispada s oappa) urodził się w Lublinie w r. 1880., 
ukończył wydziały prawa i fllozodii w Krakowie, 
Paryżu i Monaohinm. Obecnie praouje w kiornnkn 
poetyckim i filozoficznym W pierwszym próoz rozli 
oznyoh utworów w czasopismach, wydał pięć temi 
ków poezyj, w drugim kieruuku pisrł przeważnie

po francuska jako stały współpracownik „Rera# de 
Philoscphi9tf w Paryża i „Rem e de Lille*. Odczyt
0 M&tos Boskiej w oywilizaoyi polskiej, miany na 
kongresie Maryańskim wszechświatowym w Rzymie
1 inne prace zwróciły uwagę Ojoa św. Nowomiano- 
wary tajny szambelan był dwa razy prefektem So- 
dalicyi św. Stanisława Kostki w Krakowie i jest 
radcą Sodalicyi św. Józefa (panów w Krakowie). Za 
czasów akademickich brał żywy udział wśród mło
dzieży i był trzy razy wybrany prezesem Czytelni 
akademickiej. Pracował również lat kilka jazo se
kretarz w Tow. św. Wincentego h Paulo. W  ostat
nim roku odbył pielgrzymkę do ziemi św. i został 
odznaczonym srebrnym krzyżem j honorowym Grobu 
Chrystusa.

Na dziękczynny telegram do Ojca św. otrzy
mał natyohmiast następująoą telegraficzną odpowiedź. 
„Sensus grati animi qno3 szpresaisti Snmmas Ponti- 
fex libenter eioepit atqae amatissime benedicit. 
Card. Merry del Val“ .

— K om itet *»!• tow . gospodarsk iego  wniósł 
w ostatnim czasie do odnośnych ministerstw szcze
gółowo uzasadnione następujące przedstawiania:

1) w sprawie dostaw płodów rolniczych dla 
wojskowych magazynów prowiantowych z żądaniem 
usunięcia zakorzenionych a dla producentów uciążli
wych dotyouczasowych praktyk a wprowadzenia no- 
uyoh zarządzań w myśl przedłoionyoh wniosków,

3) w sprawie braku materyału opałowego a w 
szczególności węgla, z żądaniem niezwłocznego usu- 
nięoia przeszkód wywołanyoh brakiem magazynów i 
dowolnsm wstrzymaniem dowozu przez zarząd kolei 
północnej (Wskntek tego podania ministerstwo ko
lei półnooiiyoh państwowych wydało już sUsowne 
zarządzenia).

S) w sprawie niedopuszczenia do oiwarcia gra
nic dla dowozu bydła a względnie mięsa z krajów 
bałkańskich przy sposobności zawarcia traktatów 
handlowych, wykazując, że otwaroie granic w tej 
mierze naraziłoby produoentów naazyoh nietylko w 
pierwszej chwili na dotkliwe i niepowetowane szkody 
ale oo więcej zachwiałoby stanowczo w przyszłości 
całym rozwojem hodowli krajowej.

4) w sprawie ubezpieczenia robotników rolnych 
na starośó, któryoh projekt rządowy zupełnie pomi
nąć zamierzał i

5) w sprawie wzięcia u d z i a ł u  d e l e 
g a t a  t o w a r z y s t w a  w k o n f e r e n o y i  
d y r e k t o r ó w  k o l e i  p a ń s t w o w y o h ,  
która ma się odbyć w Krakowie, celem podniesienia 
przy tej sposobności pewnyoh żądań, jakie w intere
sie trwałego ubezpieczenia naszego mchu kolejowego 
z państwem niemieokiem za nieodzowne uważać 
należy.

KittnJUn lwowska.
- f- K r ó l  dzisiaj zuaoznie zelżył, rano wskazy

wał termometr — 9 stopni R, a w południe jnż 
tylko —  4 st. R. Ruch na mieście począł się o- 
ż t wiać.

K om ite t bu d ow y  k o śc io ła  św . E lżb iety
zawiadamia, że ciągnienie loteryi fantowej odłożu 
nem zostało do 37 i 28 września 1907. Komitet 
prosi posiadaczy losów, aby zechcieli je nadal za
trzymać i zajęli się gorliwie dalszą ioh rozsprze-

-f- C iągnienie sok o le j lo te ry i fantow ej na
budowę drugiej eali odroczone zostało do 39 gru
dnia 1907. Komisya loteryjna prosi wszystkich po
siadających losy do rozprzedały by zechcieli nadal 
je zatrzymać i rozspriedać.

-r  P ow u ech a e  w y k ła d y  uniw ersyteckie.
W sobotę, d, 26 bm. prof. uniw. dr. W. Bruoh- 
nalakl: Dzieje kultury dachowej w Galicyi. Część I 
1773—1817. Sala 111 uniwersytetu I p. ul. św. 
Mikołaja 4. Pocz. o gods. 7.

-r  ZJaad n au czycie li i nauczycielek seminc 
ryalnyeh w sprawie reformy galicyjskich aeminaryów 
nauczycielskich zwołany został do Lwowa na 31 
styoiiiia, 1 i 3 Intego.

-i-  Z  magistratu. Praktykantami miejskiej izby 
obraohunkowanej zamianowi zostali: L. Nasterski, 
J. Bachowski i A. Hirsoh.

-i- Mięso w ągrow ate. Z  powodu nadużyć w 
rzeźni miejskiej, popełnianyoh przez to, że wetery
narza puszczali na targ mięso wągrowate, namiest
nictwo zaiządziło, śe mięso z wieprzów, dotkniętych 
wągrami ma być bezwarunkowo konfiskowana i pa
lone. Z  powoda tego zarządzenia rześnioy odbyli 
wczoraj zgromadzenie, na którem bardzo gorąco dys 
kutowali. Wprawdzie rzeżnioka kasa asekuracyjna 
płaoi za zniszczone mięso wągrowate odpowiednią 
kwotę właścicielom, ale jeżelli nowe rozporządzenie 
namiestnictwa będzie ściśle wykooywane, opłata ase
kuracyjna będzie musiała być podwyższoną z 50 gr. 
od sitaki wi> prza na 80 gr., oo rześnikem się nie- 
podoba. Po długiej wreszcie dyekusyi uchwalili wez
wać prezydyum miasta o interwencję w nauu6aŁ 
nictwia, by omawiane rozporządzenie cofnięte zosta- 
ł°, gdyż inaczej rseźuioy podwyższą ceny mięsa o 
40 gr. na kilogramie. W jakim stosunku takie pod
wyższ mie oeny mięsa do podwyższenia opłaty ase
kuracyjnej o 30 gr. od całego wieprza staćby mo
gło, iaden Archimedes obliozyć nie potrafi.

Przełożonym oeohu rzeźniczego w miejsca p. 
Fr. Zytnego, który, ponieważ otwarto konkurs do 
jego majątku, mandat swój złożył, wybrany zostnł 
p. Kotowioz,

-7- Rada m . Lwwwa. Na wczorajezem posie
dzeniu prezydent p. Michalski poświęoił najpierw 
słowa gorąoego wspomnienia śp. Justynowi Laigowi, 
długoletniemu członkowi rady, poezem zabrał głos 
p. Bieohoński i przemówił następująco: Od pewnego 
ozasu, nasz uniwersytet, pozostający pod okiem naj- 
wyiezyob władz krąjowyoh, obowiązanych do strze
żenia spokoju i bezpieczeństwa publioznego, stał się 
widownią g rsz^eyeh zajść. Bezkarność, jaką się oie- 
szyli młodsi hajdamaoy w latach poprzednich, ośmie
liła ich do takiego wandalizmu, któremu każdy bez
stronny człowiek nie może przypisywać żadnych in
nych motywów, próoz dzikiej żądzy niszozania, połą
czonego z rabunkiem. Kto z panów tego nic widział, 
temu żadne opisy nie wystarozą. W dniu wczoraj
szym, w godzinaoh południowych, wpadła do wnę
trza gmachu uniwersyteckiego zgraja opryszków, 
minująca się reprezentaoyą młodzieży ruskiej, nie 
potykając na żaden opór i nie mająo najmniejszego 
bezpośredniego powoda, rzuciła się uzbrojona w pal
ni, noże i siekiery na jednego z profesorów, a na
stępnie nie darowo.'?, wszys iim sprzętem i dziełom 
sztuki, stanowiąoym ozdobę sal uniwersyteckich. 
Uległy więo iniszozenin portrety wielu rektorów 
P ola li w i Rusinów, suknie ofloyalne, stoły, stoliki, 
okna drzwi, łswki, wszystko niszozono i rąbano w 
kawałki, a oszczędzono tylko kilka paszek metalo- 
wych z drobaemi składkami, która bez śladu «n’kły 
w kieszaniaoh tyoń bohaterów. Nie przesądząjąc, co 
uosyni właściwa karna megistratura z tymi hajda
makami, wnoszę, byśmy my, jako reprezentanci 
mieszkańców tego miasta, w którego muraoh żyją i 
grasują bezkars.ie nie po raz pierwszy zgraje oprysz
ków, uchwalili następujące rezoluoye:

„Rada miasta Lwowa wyraża prześwietnemu 
Senatowi lwowskiego Uniwersytetu głębokie współ 
ozucia z powodu, że Uniwersytet ten stał się ofiarą 
napadu, przynosząoego hańbę tym, którzy go spełnili 
i l/m , którzy są duohowymi tego ozynu sprawcami. 
Nadto, rada miasta ubolewając nad tem, że niema 
w kraju i w swlioy jego dość przezornej i przytom
nej władzy, któr&by zabezpieozała dostatecznie nasz 
najwyższy naukowy przybytek i inne miejsca, będą
ce siedzibą nauki i sztuki, a zarazem zapewniała 
bezpieczeństwo osób, wzywa prezydyum, aby przy
pomniało odnośnym ozynnikom ioh obowiązek ener
gicznego czuwania nad oohroną wszystkioh tych 
przybytków nauki i sztuki, które stały się w ostat- 
niob czasach celem brutalnyoh napadów. W końcu, 
rada m. Lwowa oświadcza, że trwa niezachwianie 
przy utrzymania polskiego charakteru uniwersytetu 
w stolicy kraju".

P. Adam zaproponował, by treść tej rezolncyi 
zakomunikować rektorowi uniwersytetu, p. Hudec 
domagał się wypuszozenia s rezolncyi ustępu, żąda
jącego usarania demonstrantów, p. Ciesielski poparł 
rezolaoyę p. Biechońskiego, poezem rada jednomyśl
nie ją uchwaliła.

Następnie omawiano sprawę braku opału w 
mieście. P. Feldstein ozynił za to odpowiedzialnem 
ministerstwo kolei i dyrekcyę domen i lasów P. 
Ibnatowioz wniósł, oby wyasygnować do rozporzą
dzenia prezydenta miasta 50.000 k. na sprowadzenie 
drzewa i węgla. P. Laskownioki zapytywał, dlacze
go z lasów miejskich nie dostnroza się drzewa. 
Prez. Michalski starał się bronić prezydyum, ię  nie 
jest ono odpowiedzialnem za brak opału w mieście i 
wskazywał, że winną jest przedewszystkim dyrekeya 
domen i lasów. Oetateoznie uohwaiono rfizolucyę, 
wzywającą prezydynm, by postarało się c btzwłocune 
zaopatrzenie miasta w opał.

Z porządku dziennego zatwierdzono statut dla 
liceum im. królowej Jadwigi i rozpoczęto dyskusyę 
nad organizacją opieki nad ubogimi.

-r Frasa ruska o  napadała „u k ra ló«6 w a 
na w iicehnluę. Gazety ruskie wprawdzie nie po
chwalają dzikiego wandalizmu, jakiego się dopuścili 
akadensioy ruscy na naszej wszechnicy, ale odpo
wiednio do zabarwienie, w mniejszym lub większym 
stopniu usprawiedliwiają zaohowanie się młodzieży 
hąjdamaokiej. „Diło" pisze, że od kilku lat szowi
nizm narodowy roztacza w społeoseństwie polakiem 
coraz to szersze kręgi, że ogarnął on nawet biuro
krację i najwyższą hierarchię duchowną; dalej, iż 
Polaoy działąją z jakimś gorąezkowym pospieohem 
„tak, jak gdyby dziś, jutro konieoznie trzeba było 
postawić Polskę na Rusi, bo pojutrze, mówią, będzie 
jui za późno*... W tej polskiej gorąozee i w tym 
pospieohu, z jakim Polacy zaezęli wszelkimi sposo
bami zacierać (?) ruski oharakter kraju a nie w
ozem innem, należy —  zdaniem „Diła* —  szukać
przyozyny i źródła onegdajszoj burzy.* Organ naro- 
dowiecki twierdzi więc, że Polacy wszystkiemn winn!. 
Młodzież widzi pc stronie Polaków jedynis szowi
nizm, nienawiść, a nadto „na każdym kroku krzywdę 
Rueinów*. Z „winy* Polaków Rnclr: nie będą mieli 
śadnego (?) pożytku z reformy wyborczej — co*
więo dziwnego, że w tej młodzieży ruskiej od ozasu 
do ezasu kvew zekipi 1 Po tem złożeniu całej winy 
sa Polaków zwraca się organ narodowieoki do 
władz z żądaniem, aby z; b :-p spokój na
uuiwerayteoia, a ten spokój będzie tylko wtedy możli
wym, gdy będą zaspokojone żądania ruskiej mło
dzieży i oalego ruskiego narodu, tj. gdy Polacy 
zruszczą bodaj do połowy swą własną wszechnicę

Podobnie, jak „Diło*, wyrsził się o sprawie i 
poseł R o m a ń c z u k ,  który jednemu z dziennikarzy 
wiedeńskioh, jak telegrafują stamtąd, miał powie
dzieć : „Gdyby sprawozdania dotychczasowe okazały

się prawdziwe, to posłowie ruscy masieliby- n /razić 
swe ubolewanie i oświadczyć, że się z tem nie go
dzą (!). Z drugiej strony atoli podnieść muszę, że 
studenci ruscy byli zawsze prowokowani tak przez 
senat akademicki, jakoteź i profesorów, a w szcze
gólności przez ciężko ranionego prof. Winiarza. 
Ruscy posłowie w szeregu wniosków i interpelaoyj 
zwraoali uwagę na te stosunki i domagali się ru
skiego uniwersytetu. Nie żądali, aby uniwersytet ten 
był zaraz utworzony, choieli tylko skłouić rząd, aby 
poozynił przedwstępne kroki, a tymozasem aby wła
dze akademickie poczyniły konoesye języtrowi ruskie
mu. Władze akademickie uniwersytetu lwowskiego 
pozostawiają podania ruskie bez. odpowiedzi, albo, 
żeby nie daó na podanie odpowiedzi po rusku, dają 
oapowiedś ustną * P. Romańczuk zakończył swe wy
wody uwagą, te ostatnie ząjścia powinny być dla 
rządu wskazówką, aby raz jn i rozwiązał kwestyę 
uniwersytecką.

„Rusłan" p. Barwińskiego pisze: „Postępek mło- 
azieiy akademiokiej musi surowo osądzić każdy, ko
mu jest drogą sprawa, jak najryohlejszego spełniania 
pragnień, aby mieć własny, ukraińsko-raski uniwer
sytet. Nawet liozni ( ? )  a uczestników onegdajszej 

barii* przyznają, że tą drogą trndno się dobić 
swego uniwersytetu, a takie postępki mogą tylko za
szkodzić samqj sprawia.*

Faktem uwagi godnym jest, ża w przeddzień 
napadu pcj&wił się w snarohlityoznym „Hrom, Hoło- 
sie* artykuł: „Dajts aam ukraińskij uniwersytet!*, 
w którym zaobęoano wprost studentów ruskich do 
borby i do tego oo się w Bosyi dziej*. O kulturze 
polskięj pisze gołowąsy autor artykuł, że ona nieda
leko uciekła od zwykłego, powierzchownego blichtru (!), 
poza jakim k i/js  się puste nio, zupełnie na podo
biznę pnstsgo srztoha okrytego pozłótką*. A i ta 
kultura i oświata, jaką mają Polaoy i Rosjanie 
była dawniej w wielkiej mierze wynikiem zaohodów 
światłych „dijaoziw* naszego (ukraińskiego) narodu 1“ 
A teraz, aby Polacy mogli nad narodem ruekim „pa
nowały*, nie choą m* dać „nijakyoh szkil", a 
w swoich szkołach ruskim dzieciom „zamącają głowy 
jakiemiś Wandamy i Krakowiakamy". W  dalszym 
oiągu „Hrom. Hołos* opowiada w swym artykule e 
dawniejszych „burzach* na uniwersytecie lwowskim. 
W sposób wprost nie nadająoy się do powtórzenia 
pisze organ bezwyznaniowców o brutalnym napadzie 
na ks. rektora Fijałka, z radośoią zaznacza, że stu
denci rusoy „sprawili polskim akademikom takij 
praznyk, śe aż do 30 ioh poszła z powiązanemu gło
wami skarżyć się kamiennemu A. Mickiewiczowi*. 
W podobnym, nisonym tonie pisze „Hr. h.* o awan- 
turaoh ruskiob na wszeohnioy podezas przedostatniej 
imatrykulaeyi i w końcu nawiązując do zapowiedzia
nej na czwartek imatrykulaeyi, powiada: „Młodzież 
ruska niechaj pamięta, że „dołu moie do but yt Uky  
b o r  b o j u  i źertwamy. Skoro za kordonem pada 
tyle ofiar, to ich ślad powinna nietylko brać za 
przedmiot podziwn, ale i n a ś l a d o w a n i a "  
W końou wyraża „Hrom. hoł.“ nadzieję, że dora
dzany przez liego „stanowozy krok" młodzieży 
ruskiej „podniesie oały ruski naród w górę*, bo „roz
wiązaniu ukraińskiej kwestyi uniwersyteokiej jest śoiśl* 
związaue z jego ogólnem, polityoznem wzmocnieniem*. 
Mosz&lofilski „Haliozanin* pisze, śe w napadzie na 
wsteohnicę lwowską akademicy, naleśąoy do partyi 
staro,uskiei żadnego nie brali udziałn, a o zaszłych 
faktach wyraża się, śe tych .  demonstracji można nio 
pocLwalać i me uznawać za dobre; atoli nie można 
powiedzieć, żeby do nioh nie było uzasadnionych (?) 
powodów, a te dlatego, ponieważ Polacy nie spełnili 
obietnia danych Rusinom w dobie t. iw. „Nowej 
ery*.

Dzlń przybyła na uniwersytet komisja z na
miestnictwa, celem zbadania rozmiarów szkód i zro- i! 
biła zdjęcia fotografiozne.

Alimni polsoy urządzili rektorowi owacyę na 
korytarza.

Dziś już robią porządek na uniwersytecie, usu
nięto barykady i wstawiono szyby.

-r  Z karnawału. Tygodniowe wieczory z tań
cami, urządzane w „Kole artystyczno-literaokiem* 
mają ustaloną od dawna opinię, gromadzą też w 
miłych, przestronnych a tak gościnnych nbika ■ 
cyach „Koła* doborowe towarzystwo. Zwyozajnie 
witozory te odbywają się we. wtorki, wyjątkowo w 
t/m  tygodniu, z powodu przypadającej w ubiegły 
wtorek rocznicy powstania, wiecaór „wtorkowy* od
był się w czwartek. Nie zaszkodziło to w niczem za
bawie. Przeciwnie. Nigdy J6BZGZ6 W Ł?ćł>iiiCLi „Koła8 
nie było tyle pięknych, uroozyoh danserek, ’’ igdy 
tyle wytwornych, pełnych smaku toalet, co *-jzorni. 
Wystarczy stwierdzić, iż tańczono w blizko 60 par.
A że zabawa była niezwykle ochocza, pełna życia i 
temperamentu, to zasługa nie tylko danserek i dan- 
serów, ale w pierwszej linii Wytrawnego aranżera p. 
Rygiem i gościnnego gospodarza p. M Harasimo
wicza. Tańczono też do białego dnia.

Jedną z największych artrakoyi bieiącogo se
zonu karnawałowego będzie niezawodnie bal prze
mysłowy urządzony staraniem „Teohnickiego Koła 
Pornosy Przemysłowej*, który pod protektoratem p. 
prezyientowej Michalskiej i ks. Andrzeja Lubomir 
skiego, skupi w dniu 1 Intego w salach Kasyna 
miejskiego wszystkie czynniki pracujące nad odro
dzeniem ekonomieznem kraju. Najwybitniejsi przed
stawiciele świata przemysłowego, baakowego, inżynier
skiego i kupieckiego praoują gorliwie w roli ^ spo- 
darzy i gospodyń, tem bardziej, że ozysty dochód 
przeznaozony jest na fundusz praktyk wakaoyjnyoh

słuchaczów politechniki i akademii górniczej. Liczny, 
pełen werwy komitet młodzieży, czyni gorączkowo 
ostatnie przygotowania, wspaniałe ręoznie malowane 
karnety oczekują uroczych danserek, które ohlubnie 
zu3ny wodzirej p, prof. Kistryu mistrzowską dłonią 
powiedzie w pląsy. Lokal komitetu balowego otwar
ty w godzinach od 12 do 1 w południe i od 5 do 7 
wieozorem (ul. Zacharjewioza 5).

■i-  B u dow lane tow arzystw a u rzęd n icze
zawiązały się we Lwowie, Krakowie, Sanoku, Sta
nisławowie, Tarnopolu, Trembowli, Stryju, Jarosła
wiu i Tarnowie i mają już aohwalone statuty. 
Akoya rozwija się bardzo dobrze w eałyui kraju i 
projektowane jest założenie takioh towarzystw nawet 
w Winnikach pod Lwowem, Kamionce strumiłowej 
i Przemyślanach. W Krakowie wybudowano ,aż dwa 
domy urzędnicze, a dyrekoya kolejowa w Krakowie 
otrzymała reskrypt ministeryalny przyzwalający mi
lion koron jako pożyczkę na budowanie domów dła 
tamt. urzędników kolejowyoh.

Pisemnych informajyj w sprawie zawiązania 
samorządnyoh tow. budowlanyoh na prowincyi udzie
la najohętniej p. Mieczysław Aleksandrowicz, starszy 
radoa rach. namiestnictwa.

Kronika kra jo w a.
W yb ór now e] ksltm i klasztoru w Sta- 

n ią .kaeL . Stary klasztor staniątecki PP. Benedykty
nek, który niedługo obchodzić będzie 700-letaią ro
cznicę swego isiaieuL, osierooiła przez śmierć nieda
wno rzadkioh umysłu i serca przymiotów ksieni Ge
nowefa Łazowska, przewodnicząca przez 25 lat kla
sztorowi. Dnia 33 stycznia pod przewodnictwem ks. 
biskupa sufragaua Nowaka i wydelegowanej ko
misji duchownej odbyły się w klasztorze wybory no
wej przełożonej. Wybraną została większością gło
sów siostra Kazimiera Hilarya S z o z e r b a, do- 
tycbczasuwa sek.etarka p. ksieni, w której ręku od 
dłuższego już czasu z powodu ciężkiej uiemooy po
przedniczki spoczywał zarząd spraw klasztornych. 
Nowo w/brana ksieni je3t 39 z rzędu przełażoną od 
poozątków fundacyi tego klasztoru, przez Klemensa 
z Rn8z«zy w r. 1225 założonego. Wiek 19 miał 
pięć na tym urzędzie osób, wiek 18 siedm; urząd 
ten jest dożywotni, a ksieni ma przywilej noszenia 
krzyża opackiego i pastorału. Oprócz tego, jako od
znaki swej gounośoi, używa kołpaku, dawnego stroju 
matron polskich.

Klasztor staniątecki należał niegdyś do tyoh 
wielkich i zamożnych fundaoyj, hojnością polskich 
królów i panów wyposażonych, z których już tyle 
upadło i zginęło. Dziś, jakkolwiek biegiem wypad
ków dawnej fortuny pczbawiouy, nie przestaje speł
niać szlachetnego posłannictwa i jak dawniej, rez- 
fcKraiew* tam chwała Boża, odbierają wychowanie 
katolickie panienki, ubóstwo i bieda znajduje wspar
cie i pomoc, a klasztor daleko słynie dziełami po
bożności i miłosierdzia.

Siedmset lat istnienia anreolą powagi i za
siągi otaozL ten c^hy przybytek cnoty i ofiary, któ
ry pod pfzewadniotwem nowej ksieni oby dalej rozwijaj 
się pomyślnie i nowe wobeo społeczeństwa zdobywał 
zasługi.

P oża r w S t»n l«l»w ow !e . Ze Stanisławowa 
telegrafują: Olbrzymia kamienioa Gartenbergów sta
nęła około 10 rano w płomieniach. Akcya ratunko
wa z powoda zupełnego braku wody prawie nie
możliwa. Przyczyną była nieostrożność przy rozmra
żania rur wodociągowych na strychu.

W  B orysław iu  spalił się wczoraj szyb Bs- 
ohera; żądny oh ofiar nie było.

feo?iIk,a powszechna,
K a r iw s s?  e o lsk i w W lednln. 9) ponie

działek odbyi r ■ pierwszy tegoroczny „wieczorek 
mazurowy" w Wiedniu. Wieczorki te, które ed szeregu 
lat zastąpiły dawne „bale polskie* w Wiednia, a są 
właściwie także balami, tylko na mniejszą skalę za
krojonymi, mają w Wiedniu ustaloną sławę zabaw 
bardzo wytwornych, a ochoczych. Dlatego cieszą się 
wielka s/mpatyą nietylko w polskich kołaoh, lecz 
ta?:że w niemieckich. Ponieważ karnawał tegoroozny 
jest dość krótki, a przeto forsowny i ponieważ obecny 
Bozon parlamentarny • jest bardzo forsowny, przeto 
nie byle tym razem w sali hotelu „Continental* ta
kiego przepełnienia, jakie na „wieczorkach mazu
rowych* w Wiedniu nieraz panowało, a w szczegól
ności świat parlamentarny polski stawił się nie na
zbyt li 07 ale. Do kadryla i mazum stanęło atoli 
przeszło 60 par, a bawiono się nadzwyozaj ochoczo. 
Wśród obecnych na wieczorku znajdowali się : księżur 
Marya Adamowa Luboinirska, dr. Leon Biliński 
z małżonką, małżonka prezGoa Koła poi. pani Abra- 
hamowiozowa, br. Ziemiałkowska, rodziny Raoiyń- 
skioh, Henzlów, Dolańskioh, Komorowskioh, Homo- 
laosów ; szef sekoyi Zaleski; wiceprezes Koła dr. Wł. 
Dulęba, poseł dr. Małaohowski z żouą i oórką, hr. 
Stanisław Piniński, Włodzimierz Gniewosz, radcy 
ministeryalni Zawadzki z żoną i Kazimiera Gałecki 
z żoną i córką; raioy dworu Strnszkiewioz i W ła
dysław Józef Fedorowicz, poseł Binder z żoną, Mae 
Garrey z żoną i córką, pani Kolisoherowa z córką, 
di. W ł. Harajewioz, pp. Bełoikowsoy, Bieńkowsoy, 
Czarneoay, Stan. Lewakowscy, Sokalsoy, pp. dr. Je
rzy Madeyski, Izydor Decykiewioz, dr. Jan Lewicki, 
St. Okęcki, dr. Bartoszewski, St. Fałat, ur. Jury
sto wski, Jerzy Kieszkowski, dr. Stubenyoll, dr. Ba
rański, dr. Kraus, Stefan Czaykowski i t. d. Tańce 
prowadzili z wielką werwą pp. Aleksander Rozstooki
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Ks. Prymas Stablewski.
i Ciąg dalszy.)

Jeżeli zarzucano Polakom polityczny idea
lizm, to idealizm ten wynikał właśnie z powoda 
braku pańztwowego bytu; wraz z bytem paó- 
■twowyoa rozwinie zię realna polityka. Pragnąc 
odbudowania Polski pociągnął jednak Becker 
dowolnie jej granice, pozbawiając ją Gdańska, 
Elbląga i tych części, których zatrzymanie leży 
w interesie Prus. A jeśli mówi się często w  zej- 
mie pruskim o udziale Polaków w bitwie pod 
Lipskiem, trudno przepomnieó, że wraz z Fran- 
1 'rami walczyli niemieccy książęta, należący do 

i-  ązku reńskiego. Naród niemiecki przeto nie 
.nc*. w czynach Polaków żadnego powodu do 
dentyfikowania się z tymi, którzy polski* samo- 

azielne państwo wykreślają z mapy Europy, ale 
dążyć winien do odbudowania samodzielnej 
Polski.

Po mowie Beckera zwróciły na aiebie uwa- 
gę wywody Saengera, który jako naoczny świa
dek skonstatował, że w  Poznańskiem panował 
zupełny spokój, a dopiero rząd zawarciem nie
godnej wielkiego państwa konwencyi sztucznie 
wywołał niepokój i to nietylko pomiędzy Pola
kami, ale także pomiędzy Prusakami. Oddanie 
granicy pruskiego państwa dyskrecyi obcego 
wojska jest poniżeniem Prus w oczach Europy.

Prześladowany z powodu swych mów par
lamentarnych, a znany z politycznego pojadyuku

s generałem Manteuffiem radca sądowy Twesten I 
odpowiedział Bizmaikowi, że zarzut adrady sta
nu i braku pruskiego patryotyzmu to stare for- 
id e  ministra prezydenta, którymi Bismark chce 
zmusić opozycję do milczenia, wykazał sprzecz
ność pomiędzy twierdzeniami Bismarka a dekla- 
racyą lorda Russel w parlamencie angielskim 
i rozświecil błędy Bismarka ze ctanowiska prawa 
narodów.

Twitrdzenie Bismarka, jakoby Polaków 
przybyłych z Francyi ni* wydano rosyjsk imu 
rządowi, ale po prostu wydalono, je»t z uwagi 
na wydaleni* ich po za polską granicę, a więc 
tam, gdzie się zaczyna samowola władz rosyj
skich, dodaniem szyderstwa do nieszczęścia, jest 
również jaskrawem pogwałceniem prawa, ileże 
wydalani Polacy posiadali francuskie i włoskie 
paszporty. Mówca przypomniał, że pierwsze obu
dzenie się niemieckiego ducha po wojnach na
poleońskich zwróciło się przeciwko przewadze 
Rosyi i obecnie także kraj Cały protestuje prze
ciwko wewnętrznej polityce Rosyi i przeciwko 
zewnętrznej polityce rządu pruskiego.

Podczas mowy Twestena odezwały się hu
czne brawa, a rozwlekłe wycieczki pruskiego 
junkra br. Ernesta Vincke, zwrócone przeciwko 
polskim dziejom i denuncyacye polskich tendencyj 
rzekomo dla Prus niebezpiecznych przyjęła izba 
zimno, wynagradzając aplauzem jeden tylko 
uztęp, w którym Vincke, odpowiadając Bismarko- 
wi na złośliwe porównanie pomiędzy angielską 
izbą gmin a sejmem pruskim, wskazał na to, że 
przedewszyatkiem potrzebnym jest Prusom taki 
rząd, jak angielski i taka izba panów, jak an
gielska izba lordów. i

Nader cięta m owa posła Heoniga ośmieszy-1

ła aarówno historyczne wywody barona Vincke- 
ffo, j;rk i mowę Bismarka, która, jak to mówca 
wyS- ,ał. str>j»zeniem zagranicą i opowiadaniem 
przestar»elycii baśni z r. 1848 mogła tylko roz
weselić izbę, mówca też z wielką przytomnością 
umysłu przedstawił argumenty 3ism arka w ko 
micznam świetle. A zaznaczywszy wśród wesoło
ści izby, żc Bismarka trudnoby było sobie w y
stawi ć w stawiamej przez niego za przykład an 
gielskiej izbie gmin, wykazał z dowodami w rę
ku, że minister prezydent powiedział nieprawdę.

Przeciwko pelit.yce rządu zwrócili się i ci 
mówcy, którzy ganili powstanie, jak np. członek 
umiarkowanego liberalnego stronnictwa Gustaw 
Bonin, który w r. 1851, jako nadprezydent po
znański, starał się pogodzić Polaków z Niemcami 
w Poznańskiem Po jednorocznem urzędowaniu 
jednak, niesolidaryzując się z polityką rządu cen 
tralnego, usuńął się % posady urzędowej. Pow o
łany na nią ponownie w z 1859, podał się w 
czasie powstania do dym isji, nie chciał bowiem 
zastosowywać w Poznańskiem tak nieludzkich 
środków, jak tego żądał Bismark.

Pos. Schulze skorzystał z przytyku, zawie
rającego porównanie angielskiej izby gmin z 
sejmem pruskim, ażeby iądać odpowiedzialności 
ministerstwa pruskiego wobec sejmu, a solidar
ności pruskich junkrów z reakcyjną partyą ro
syjską przeciwstawił solidarność interesów de
mokratycznych, zaprzeczając zaś twierdzeniu 
Bismarka, jakoby potępienia konwencyi było so
lidaryzowaniem się z rewolucją, oświadczył, ie  
polega ono jedynie na tej solidarności, jaką w y
rabia wspólność oświaty i dobrego obyczaju. 
Wypowiedzianej przez Schulzego nadziei, że ze 
strany zjednoczonych w  przyszłości; Niemiec P o 

lacy niczego złego spodziewać się nie mogą, bo 
Niemcy nie chcą podbojów za pomocą krwi i 
żelaza, niestety zaprzeczyły późniejsze wypadki. 
Nie spełniła się również dotychczas nadzieja po
sła Grootego, który o i  zjednoczonych Niemiec 
spodziewał się współudziału w utwor ^nia wolnej 
i samodzielnej Polski.

W odpowiedzi na ironiczną uwagę Vinckego, 
że Niemcy biją pokłony pr.ed  posłami polskimi 
stwierdził Leopold br. Hoverbeck, że podziwia 
niewzruszoną wierność, z jaką polscy posłowie 
bronią swej narodowości i swego języka i z te
go powodu wyraża posłom polskim szczere usza
nowanie; Simson zaś porównał Bismarka z po
wodu jego politycznego krętactwa do linoskoka.

Na zarzut Bismarka, który straszył Mazzi- 
nim, odpowiedział sprawozdawca Sybel, że Maz- 
zini był we Włoszech strasznym, dopóki rządzili 
tam polityczni przyjaciele Bismarka w sposób 
absulutny. skoro jednak nastały konstytucyjne 
rządy CaToura, Mazzini przestał być strasznym. 
W dalszym aaś toku swoich wywodów zapytał 
Sybel Bismarka, czyli w  konwencyi przypomniał 
o zapewnionem w roku 18X5 prawie Prus i Eu
ropy, na podstawie którego panuje w Warsza
wie nie car rosyjski, ale król polski.

W porównaniu do mów posłów  liberal
nych i postępowych była mowa wybitnego człon
ka centrum, Piotra Reichenspergera, stosunkowo 
mniej gorącą. Powstanie uznał on jako błąd, 
ale przyznał temu błędowi łagodzące okoliczno
ści, podnosząc, że krok ten był aktem rozpaczy, 
do którego dał powód cezaropapizm i ciągły na
cisk na polityczna i społeczne życie Polski. Po 
tępił również podział Polski i przypomniał, że 
Ludwik X VIII podczai kongresu wiedeń

skiego widział w podziale Polski przygrywkę, 
przyczynę a do pewbego stopnia i usprawie
dliwieni* ogólnego przewrotu i zniszczenia, któ
rego teatrem była Europa. W obec tylu przyczyn 
usprawiedliwiających powstanie, jakkolwiek jest 
jego przeciwnikiem, nie coce badać winy, wie 
bowiem, że uci^k w Królestwie jest nieznośnym. 
Piotr Reichensperger twierdził również, że rozu
mie sympatye dla powstania w Poznańskiem, u- 
zasadnione wspólnością pełnej chwały historyi i 
narodowego węzła.

1 w  Prusiech także nie zaprzeczył Rei- 
chensperger ucisku i powodu do skarg ze strony 
Polaków, zalecając w Poznańskiem łagodność, 
roztropność i poszanowanie prawa narodów. 
Vae victis nie może być wedle Reichenspergera 
hasłem polityki pruskiej, bo to hasło nie chrze
ścijańskie; raczej postępować powinny Prusy w 
myśl słów: afflictie non est addenda affliclio

Jakkolwiek Izba pruska większością 229 
głosów Drzeoiwko 76 uchwaliła, że najściślejsza 
neutralność leży w interesie Prus, Bismark 
uchwały laby nie wykonał, za co  zganili go 
Libelt, Erazm  Stablewski, Virchow, Waldeck i 
Erieger w rozprawie nad ponowną interpelacrą 
Sybla.*)

(C. d. n.)

*) Haas der Al»geordn*t»- 29 p. — 31 m-r- 
ca 1863.
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i Paweł Spamer. Dragi wieczorek mazurowy 
diie się lutego.

fi Awantury w szechniem leckle. Wczoraj, 
gdy po przerwie rozpoozęła o godz. */» 5 popołudniu 
izba posłów ponewn« obrady, p. Schoenerer wywo
łał wielką awanturę. W  Chebie, głównej Biedzibie 
Wszechniemców, toczyła się rozprawa przeciw pe
wnemu Czechowi, oskarżonemu o oszustwo. Czech 
ów zsznawał po czesku, a przewodniczący tioinaozył 
jego zeznania. Schoenerer tedy, gdy na trybunie po
jawił się prezydent, począł wołać bez przerwy tubal
nym głosem: „Czy wiadomo panu prezydentowi, ie 
w Chebie toozy się rozprawa po oze3kn?“ Inni 
Wszeohniemoy sekundowali mu w tej awanturze i 
powstał piekielny hałas, który trwał przeszłe kwa
drans.

§ O d n a e ie n le  brata cesarzow ej Elżbiety.
Dr. Karol Teodor ks. bawarski otrzymał tymi dnia
mi od cesarza Franciszka Józefa anstryacko-węgierską 
zaszczytną odznakę „pro litteris et artibns". Dr 
Karol Teodor ks. bawarski jest bratem śp, cesarzo
wej Elżbiety i wybitnym okulistą; jako taki oie.zy 
się wielką wziętością.

fi Pożar m in isterstw a w T ok io . W stolicy 
Japonii spłonął 21 bm. doszczętnie gmach minister
stwa komnnikacyj. Pożar powstał skutkiem zbytniego 
rozpalenia pieca. Szkody wynoszą 1 milion jen. Spa
liły się wszystkie archiws. Mimo tego praos urzę
dników ministerstwa nie doznają przerwy.

§ Rzekom e ta jem nice. Gazeta „Petite Repu- 
bliąue*, polująca na sensaeyę i na nowych prennme- 
ratorów, podąje rzokome rewelacye z tajnego, a pizez 
rząd francuski skonuskowanego archiwum nuncjatu
ry paryskiej. Według jej wiadomości miał monę 
Montagnini, począwszy od lutego r. 1906 brać (1) 
grube pieniądze przy nominaeyach nowyoh biskupów, 
bo podobno znaleziono na to dokumenty. „Petite 
Repnbliąue* nie bierze tego za złe inons. Monta- 
gniniemu, gdyż tak miał robić i nuncjusz mons, 
Lorenzelli, dzisiejszy arcybiskup w Lncoe. O nim 
też pisze dalej, że miał otrzymać 50.000 franków 
od jakiegoś pioboszoza, który chciał zostać biskupem. 
Zagarnąwszy pieniądze miał nuncjusz zapomnieć (i) 
o swoim kandydacie, tak że go pominięto przy 
wyborze. Ten zaś oskarżył nuncjusza w Watykanie 
przed Piusem X, Sprawa wypadła na niekorzyść 
nuncjusza, którego papież skazał na wypłacenie owej 
sumy jakiemuś instytutowi kościelnemu w Lncoe 1 Za 
zamieszczenie tej zmyśle;-ej „wielkiej śenzacyl* 
ks. arcyb. Lorenzelli wytoczył proces gazecie.

Zmarli
Cecylia  z D ietrichów  Porth, b. przełożona 

pensjonatu żeńskiego w Piotrkowie i progimnazjum 
w Sandomierzu, osiedliwszy się od szeregu lat 
dawnych we Lwowie celem wychowania swych dzie- 
ei, zmarła tu wczoraj, przeżywszy lat 88. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę o g. 3 popoł. z domn żałoby 
przy ul. Zyblikiewioza 1. 23, na który zanraszaia 
dzieoi i wnuki

Głosy publiczności.
W niedzielę 18 bm. odbyło się w sali So

koła przedstawienie amatorskie i koncert, grany 
przez dzieci na dochód Domu Sierót ul. Gró
decka 2. Zajął się tern łaskawie mż. Franciszek 
Barański, znany przyjaciel dzieci i świetnie rzecz 
całą przeprowadza. Miło było słuchać rozlegają
cych się śmiechów małych gości, a obrazek sce
niczny pod tyl.: „Bratki*, napisany przaz p B a
rańskiego, zachwycił nawet starszych urokiem 
pięknych myśli, a żywe, miłe, ładne kwiatki 
z Wiosną i Zefirkiem na czele ślicznie myśl o d 
dały. Najserdeczniejsze też składamy podzięko 
wanie p. Barańskiemu za tyle trudów i pracy; 
paniom, które tak cnętnie pozwoliły występować 
swoim dzieciom; p. Wenzowi i całej jego szkole 
grającej w koncercie; p. Przyszlakowi za bezin
teresowne drukowanie programów, oraz wszyst
kim chętnym, którzy się przyczynili do całości 
przedstawienia, Dobre serduszka dzieci wystę
pujących przyczynią się do utrzymania biednych 
sierotek, co  im pewnie wspomnienie najmilsze 
na całe życie zostawi. Przychód był 700 kor , 
40 gr., rozchod 146 kor. 86 gi\, czysty dochód 
więc jest 554 kur. 4 gr., w te® marszałek St. 
hr. Badeni dał 100 koron, za które składamy 
dzięki.

Za wydział Domu Sierót: 
W ładysławom  Ochenkowska. Jadwiga Papara

Ze świata.
Trynidad. (W stanie Colorado) Przy wybuchu 

materyałów wybuohowyoh w kopalni straciło wczoraj 
iyoie 24 osób.

M rozy.
Zakopane. Panują tu silne mrozy; wczoraj 

temperatura spadła do — 84* C.
lnabruh. Mróz w całym kraju się zmniejszył, 

śnieg w połuamowym Tyrolu przestał padać. Ze 
wszystkich stron kraju donoszą o burzach

Bukareszt. Z powodu nadzwyczajnych mro
zów, dochodzących do — 25* a nawet —31° C. po
niżej zera, kilku ludzi zamarzło. Wskutek zasp śnie
żnych komunikacja kolejowa przerwana. Izba depu
towanych wczoraj z powodu spóźnienia się pociągów 
nie mogła zebrać się w komplecie.

Raym. Niezwykłe zimno trwa dalej, śnieg 
spadł tak obfity, że komunikacya wozowa i tramwa
jowa przerwana. Pooiągi na kolei R-.ym-Soloiono 
i Rzym-N apol ugrzęzły w śniegu. W Rzymie pada 
deszcz. W Wenecji zmtezua część laguny zam8rzła. 
Większe kanały są wprawdzie wolne, jednak z po
wodu płynącej kry, ruch parowców w mieście jest 
niemożliwy.

Petersburg. Przystęp do portu w Wisławie 
zupełnie wolny. Natomiast port w Rydze pokryty 
jest lodem. Ko^uniheeya tam możliwa tylko przy 
pomocy łamaczy lodu.

Jałta. Cały południowy brzeg Krymu pokrył 
śnieg; zamieć śnieżna nie do opisania. Na morzu 
szaleją straszliwe -burze.

K onstantynopol Mróz i śnieżyca ustały. Na
tomiast w Anatolii zimno się wzmogło. NajwięKszy 
mróz panował wczoraj w Erekli, gdzie termometr 
wskazywał — 28° C.

P o lscy  k an dydaci p o se ls cy .
Dziś odbywają się wybory do parlumentu nie

mieckiego. Walne zebranie ddagatów polskich za
twierdziło nu poszczególne okręgi wjboreze następu
jących kandydatów:

1) na okręg gnieźnieósko-witkowsko-wągro- 
wieoki: Leon Grabski z Gniezna,

2) na okręg kościaósko-śmigiel&ko-grudzisku- 
nowotomyski: Ir. Witel': Skarżyński ze Spławia,

3) na okręg śremsko-średzki: dr. Alfred Chła
powski z Bonikowa,

4) na okręg wrzesińsko-plaszewsko-jaroMński: 
L-.on CzarJińoki z ToruJa,

5) m okręg krotoszyńsko-knżnlóski : dr, Wła 
dysław Mieczkowski z Poznania,

6) na okręg odolanowsko-ostrowsko-ostrzeszow- 
sko-kępiński: książę Ferdynand Radziwił z i  An
tonina,

7) na okręg Poznań miasto i wschodnio- i za- 
ohodnio-poznański: Bernard Chrzanowski z Po
znania,

8) na okręg inowrooławsko-strzelińsko-mogi- 
leński: dr. Zygmnnt Dziembowski z Poznania,

9) na okręg rawicko-gostyński: ks. Antoni 
Styohel z Poznania,

10) na okręg wschowsko-leszczyński: Wojciech 
Trąmpczyński z Poznania,

11) na okręg szubińsko-żnińsko-wyrzyski: Le
on Czarliński z Torunia,

12) na okręg szamotulsko-między chodzko- 
skwierzyńsko-obomioki: Maciej nr. Mielźyński z 
Chubienic,

13) na okręg czarnkowsko-wieluńsko clio- 
dzieski: Walery Łebiński z Poznania,

14) na okręg babimejsko międzyrzecki: ks. Jó
zef Brann z Dąbrówki,

15) na okręg Bydgoszcz miasto i bydgoski 
wiejski: Leon Czarliński z Torunia.

O polsk i katechizm .
Izba karna w Poznaniu skazała ks. Piotrowi

cza za wzywanie podozas kazania do wytrwania przy 
modlitwie we własnym języku na dwa miesiące 
więzienia a rzemieślników Wierzbiokiego i Byzikie- 
wiozt. na grzywny po 100 nurek oraz dwie kobiety 
na grzywny po 50 morek za rzekome nakłanianie 
do etrąjku szkolnego.

Jak wiadomo, organiście Feliksowi Napiętkowi 
w Ugoszczą aa Pomorzu odebiano dwóch chłopców 
za opór bierny w niemieckiej nauce religii i zam
knięto ioh w domu opiekuńczym w Słupsku. Ojciec 
protestował za wukazówkami „Straży*. Sąd ziemiań
ski zniósł wyrok sądu okręgowego, lecz landrat 
obwodowy wció.ł o rozstrzygnięcie najwyższego try
bunału. Otóż trybunał najwyższy orzekł, że dzieci 
mają być ojcu wydane, gdyż nie zachodzi obawa, 
aby w dotyc-hezasowem otoczeniu uległy zepauciu.

Z  W A S S 2 '  A lT & T ^ S T .
(Pocztą.)

—  W  Łodzi brak opala jest tak dotkliwy, że 
ludność rąbie ogrodzenia a nawet bndynki drewniany 
aby je użyć na opal.

— Onegdaj odbyło się w Warszawie zebranie 
organizacyjne członków 12 komisyj obywatelskich 
okręgowych pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Litwińskiego. Mecenas Kijeński w imienia 
zebranych obywateli zwróoił się do wiceprezydenta, 
ażeby rozwinął starania o zniesienie stanu wojennego 
przynajmniej na czas wyborów. Wiceprezydent obiecał 
przedstawić sprawę władzy wyższej, poczem dokonane 
wyborn przewodniczących i ich zastępców komisyi 
wyborczych.

— Onegdaj odbyło się w Kielcach pierwsze 
posiedzenie gubermalnego komitetu wyborczego 
w myśl instrukcyi centralnego komitetu wyborczego. 
Na kierownika wyborów w gubernii wybrano Ale
ksandra tir. Wielopolskiego z Chrobrza, a na delegata 
do komitetu centralnego p. Bronisława Cywińskiego.

  Donoszą z Łęczycy, źe dziś ma się roz
począć przed sądom kaliskim proces 25 robotników 
fabryki Schlósserowekiej bawełny w Ozsrkowie, o- 
skarzonym o podburzanie do strajku i opór stawiany 
wojsku. Wezwano około 100 świadków.

czających jego kompetencję. Koleję lokalne są, 
jak wiadomo, budowane nie tylko kosztem rządu, 
ale i kiaju i interesentów, nie może tedy Koło 
bez wiedzy i woli wydziału kraj. angażować 
funduszów krajowych, za które odpowiada wy
łącznie wydział kraj. Dlaczego zaś wyaział kraj. 
przedłożył dopiero w ostatniej cnwili project li
nii kolejowej Swoszowice-Myśienice a zapomniał 
o dalszej jego części Myślenice-Mszana dolna — 
dowiemy się w najbliższej przyszłości, bo w cza
sie lutowej sesyi sejmowej.

Kończę stwierdzeniem ponownem, że K ołu  
polskiemu i p. Abrahamowiczowi nie jakiekol
wiek wyrzuty, ale jedynie uznanie się należy za 
stosunkowo bardzo jeszcze pomyślny obrót 
sprawy.
I H M M M H M in M M n B M M M M M a H M H i

m  artniw-liieriS
* P. Leonard W laterow sk l, znany zaszczytnie 

młody artysta malarz; bieize udział w tegorocznej 
wielkiej wiosennej wystawie w Wiednia. Na wysta 
wę tę wysyła p. WinterowaM dwa wielkich rozmia
rów obrazy rodzajowe i portret naturalnej wielkośoi 
p. S . Prace p. Winterowskiego znalazły uznanie 
lwowskiej pnbiicznośoi, czego dowodem, że wiele 
obrazów tego artysty zostało zakupionych podczas 
zeszłorocznej wystawy i tegorooznej w Kole łiterc- 
ckiem. Życzymy więc i spodziewamy się, źe poza 
krajem naszym zdobędzie także i życzliwą ocenę i 
przychylne przyj ęeie.

* K om itet Muzeum n arodow ego w Krok: wie 
odbył wozoraj posiedzenie. Przewodniczący wicepr. 
miasta Chyliński poświęcił wspomnienie pośmiertue 
śp. prof. Stanisławskiemu, ozłoukowi komitetu. U- 
chwalono podziękować wdowie za oóarowone do Mu
zeum dwie prace pozostałe po zmarłym artyście. 
Dalej uchwalono zakupić od p. Natausona obraz 
Chełmońskiego „Folwark* za 4.770kor., oraz zwróoić 
się z petycją do Wydziału kraj. i do ministerstwa 
oświaty e udzielenie funduszu na zakupienie „Werny- 
hory* Matejki. Wreszoie upoważniono komitet do 
prowadzenia dalszych rokowań o pozyskanie dla Mu- 
*bum paryskich zbiorów Goldsteina.

* „Quo Tńdls* — ja k o  opera. Feliks Nowo
wiejski, młody, wysoce utalentowany kompozytor 
polski, którago dzieło symfoniczne z wielk>em powo 
dzeniem wystawiła Filharmonia w sezonie ubiegłym, 
napisał świeżo nowy dramat muzyczny, osDuty na 
tle słynnej powieści Sienkiewicza „Quo yadis?* Li
bretto nłożyła Antonina Jfingst.

K e p e r t n a r  lw o w s k le K o  te a t r n  m le | e k le sa .
W sobotę popoł. „Damy i huzary“ , wieozóc 

„Pan Tadeusz'1 opera Wydżgi. Występ Irany Bohus.
W niedzielę popoł. „Tak, albo nie1', wieczór 

„Lohengrin". Występ Al. Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss.

W poniedziałek „Moralność pani Dulskiei" G. 
Zapolskiej.

We wtorek „Pan Tadeusz" opera Wydżgi.
We środę po raz pierwszy „Niech żyje życie!" 

dram t Sudermana.
We ozw&rtek „Pan Tadeusz1, opera Wydżgi. 

Występ Ireny Bohus.
W piątek „Niech żyje życie!" Sudermant.

B e p e r tn ą r  tea trn  k  v « k o « s k le g o
W sobotę premiera „Bakarat11 Bernsteina.
W niedzielę popoł. „Betleem polskie" — wieczór 

,Wioek i Wacek".
W poniedziałek „W ieczór humoru" Lelcwioza.

Koleje lokalne a Koło polskie.
Z Wiednia piszą na®:
Do sprawy przedłożeni:! rządowego o kole

jach lokalnych, poruszonej przez „Gaz. Nar.*, 
powracam raz jeszcze a to celem stwierdzenia, 
że Kołu polskiemu i jego prezesowi p. Abraha
mowiczowi nie tylko nie można czynić najmniej
szego zarzutu zaniedbania czegokolwiek w tej 
kwestyi, ale i owszem wyrazić należy pełne u- 
znanie. Koło polskie nie tylko dopilnowało, aby 
te trzy koleje lokalne, których projakty wydział 
krajowy przedłożył, znalazły w ustawie uwzglę
dnienie, ale nadto postarał się o kredyt państwo
wy na roboty przygotowawcze dla jednego jesz
cze projektu Jasło-Konieczna, jakoteż o sanacyę 
kolei K ołom yja Stefanówka, co  wszystko razem 
wynosi 18 milionów na ogólną sumę 41 milio
nów kor. preliminowanych przez rząd na koleje 
lokalne w całej Austryi. Koło polskie byłoby mo
że i inne jeszcze linie kolei lokalnych rządu 
przeforsowało, minister kolejowy bowiem bardzo 
życzk wie do postulatów delegacyi naszej się od
nosił, nie mogło atoli stawiać żądań, przekra

Telegramy i telefonematy
z dnia 25 stycznia 1907.

Prognoza pogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 

( rologicznego w Wiedniu na dzień 27 stycznia:
W  Galicyi i na Bukowinie: Pochmurno,

wiele słońca, mierne wiatry, zimno.

Rada państwa 
Posiedzenie wczorajsze

W iedeń  W  dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia izby posłów, po przerwie południo
wej, zaorał głos referent p, D e y m  do ustawy 
o p o d w y ż s z e n i u  p e n s y j  d l a  
w d ó w  i sierót po w o j s k o w y c h .

W  tej chwili p. SehOnerer zaczął wołać na 
cały g łos : „Panie prezydencie! Wczoraj odbyła 
się w Chebie rozprawa po czesku !*

Poseł K u br: Bardzo siusznie. Tak powinno 
b y ć ! (Odnosi się to do rozprawy sądow ej, w 
której stronami byli Czesi, która przeto odbyła 
się w języku czeskim).

Przyszło do bardzo b u r z l i w e j  s c e -  
n y i żywej wymiany zdań, tak ie  dopiero po 
dłuższej przerwie pos. Deym przyszedł do 
głosu.

Izba po krótkiej dyskusyi p r z y j ę ł a  w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o p o d 
w y ż s z e n i u  p e n s y j  w d ó w  i sierót 
po w o j s k o w y c h .

Z dalszego porządku dziennego p. G n i e 
w o s z  r e f e r o w a ł  k o n t y n g e n t  r e 
k r u t a .

Pp. Ryba i Zitnik wyrazili szereg życzeń, 
a p. Stein przemawiał przeciw przedłożeniu i po
wtórzył te same zarzuty przeciw arcyks Fran
ciszkowi Fetdynandowi, jakie wytoczył w dele
gacjach, za co przewodniczący przywołał go do 
porządku.

P. Schuhmeier domagał się dwuletniej służby 
wojskowej. Zarzucił też, że sprawa procedury 
wojskowej jeszcze me jest załatwiona, oraz przy
toczył rozmaite wypadki złego obchodzenia się 
z żołnierzami.

Na tern obrady przerwano.
P. oylva-Tarouca przedłożył następujący 

wniosek nagły: Wzywa się rząd, aby użył swego 
wpływu, by uchwała izby posłów o k o r g r u i  
jak najrychlej przyszła pod obrady w izoie pa 
nów. Gdyby uchwała izby panów w zmienionej 
formie zapadła jeszcze wpierw, zanim obrady 
nad tym wnioskiem się rozpoczną, wnosi wniosko
dawca, aby ustawa w zmienionej przez izbę pa
nów formie została natychmiast wzięta pod 
obrady.

P. R o m a ń c z u k  wniósł interpelaoyę w 
sprawie gwałtu ruteńskiego na uniwersytecie 
lwowskim.

Następne posiedzenie dziś o 11 rano.

Posiedzenie dzisiejsze
W iedeń Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

posłów na żądanie wszechniemców odczytywano 
dosłownie wnioski i interpelacye, poczem p r z y 
j ę t o  n a g ł o ś ć  w n i o s k u  o k o n t y n 
g e n c i e  r e k r u t ó w  i przystąpiono do dy
skusyi merytorycznej.

Sprawozdawca Włodzimierz G n i e w o s z  
prosił o przejście do dyskusyi szczegółowej.

Hr. S t e r n b e r g  omawiał postępowanie 
wojskowych sądów honorowych.

Przemawiali dalej pp. Schreiner, Glóckaer, 
minister obrony krajowej Latschei, Pachinger i 
na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mówców 
generalnych.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń, Minister handlu przedłożył dodat

kowe prowizoryum dla ministerstwa nandlu na 
rok iy07.

Izba panów.
W iedeń. W  ciągu dalszym wczorajszego 

posiedzenia izby panów w dyskusyi nad u r e 
g u l o w a n i e m  p ł a c  n a u c z y c i e l i ,  
minister dr. M a r c h e t t  przedstawił, że rząd 
zamierza rozszerzyć kliniki wiedeńskie, a potem 
przystąpić do rozszerzenia innych klinik me
dycznych w Pradze, Krakowie i Lwowie i że 
zamierza czesnego uniwersyteckiego użyć w ten 
sposób, ażeby część szła dla profesorów, a część 
na fundusz rozszerzenia klinik. Ustawę o ureg* 
lowaniu płac profesorkich i nauczycielskich 
p r z y j ę t o  w 2 i 3 czytaniu.

Generał hr. B e c k  postawił rezolucyę, 
wzywającą rząd, ażeby możliwie szybko zajął 
się podwyższeniem płac oficerów i urzędników 
wojskowych, które odpowiadają dzisiejszej dro- 
żyźnie. Rezolucyę przyjęto.

Po referacie dr. Madejskiego, p r z y j ę t o  
ustawę o urzędach rozjemczych i ustawę o u- 
rzędach doświadczalnych dla przedsiębiorstw 
przemysłowych i posiedzenie zamknięto. Następne 
w sobotę o 1 w południe.

Koła polskie.
W iedeń. „Polnische Corr.“ donosi: Koło 

polskie odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie. 
Pierwszy punkt porządku dziennego tworzyła 
umowa międzynarodowa w Hadze w sprawach 
małżeńskich. Wobec tego. że komisya Izby po
słów jeszcze me załatwiła tego przedłożenia, u- 
chwalono odstąpić od merytorycznej dyskusyi 
nad tą sprawą.

Następnie uchwalono podpisać wniosek na
gły p. Sylwy-Tarouci w sprawie ustawy o kon- 
grui (zobacz radę państwa).

P. G ł ą b i ń s k i opisał ostatnie zajścia na 
uniwersyt"cie lwowskim i wniósł, aby prezydyum 
K oła  wystosowało interpelacyę do ministra spraw 
wewnętrznych z powodu podburzania ruskich stu
dentów przez stronnictwa radykalne do czynów 
zbrodniczych, jakoteż z powodu braku zarządzeń 
ze strony organów bezpieczeństwa. Po dłuższej 
poufnej dyskusyi wniosek przyjęto.

W  końcu posiedzenia p. K o z ł o w s k i  in
terpelował prezydyum Koła w sprawie stanu bu
dowy kanałów i subwencyj rolniczych, na co  pre
zes Abrahamowicz dał poufne wyjaśnienia.

W iedeń. P. Kozłowski na wczorajszem po
siedzenia Koła interpelował prezydyum w sprawie 
budowy kanałów, a ministra Galicyi:

1. w sprawie budowy dróg wodnych, a mia
nowicie, kiedy ustawa będzie wykonaną i kiedy 
roboty się rozpoczną.

Mówca z góry zaznacza, że kwestye spor
ne planów nie mogą być przeszkodą w rozpo
częciu budowy, bo systemy budowy kanałów są 
powszechnie znane, a doświadczenia innych kra
jów  dają dostateczny m ateryal;

2. w sprawie nonifikacyj gorzelnianych i 
nowo powstających gorzelń. Sprawa stosunku z 
Węgrami musi być zbadaną. Uszczuplanie buni- 
fikacyę a podwyższanie kontyngentu nie może ni
kogo zadow olnić;

3. W  sprawie niedostatecznych subwencyj 
na cele rolnictwa.

Mówca prosi o wyjaśnienie na następnem 
posiedzeniu Koła, aby posłowie, zanim się roz
jadą, otrzymali informacye o tych sprawach i 
mogli potem dać wyborcom swym odpowiednie 
wyjaśnienia.

P , A b r a h a m o w i c z  odpowiada w spra
wie budowy dróg wodnych, że sprawa budowy 
kanału w Krakowie, był* sporną co do wysoko
ści wody. Wątpliwości były bardzo poważne, w 
ostatnich atoli czasach nastąpiło porozumienie 
i rzecz jest sfinalizowaną. Na wiosnę rozpoczną 
się roboty.

Co się tyczy subwencyj rolniczych, to spór 
o rozdział tych subwencyj od dawna istnieje. 
Rozdział ten powini&u oprzeć się na obszarze i 
ilości bydła, a nie na szablonie ministerstwa rol
nictwa. Ze strony gal. tow. gospodarczego pre- 
zydyum Koła nie otrzymało dotychczas żadnej 
skargi. Skoro otrzyma szczegóły, będzie interwe
niowało.

Co się tyczy sprawy gorzelnianej, mówca 
domagał się u minisira skarbu wniesienia pro
jektu rozdziału kontyngentu, ale ważność dotych
czasowej ustawy kończy się dopiero w r. 1908, 
więc wniosek o zmianę będzie można wnieść 
dopiero w stosownym czasie. Co do bonifikacyi, 
to rokowania z rzędem są właśnie w toku.

Dalszą dyskusyę w sprawie Kanałów uzna 
no za poufną.

Komisya przemysłowa.
W iedeń. Stała komisya przemysłowa izby 

poselskiej odbyła dziś ostatnie posiedzenie, na 
którem przyszły pod obrady rezolucje, przydzie
lone komisyi przy sposonności obrad nad nowelą 
przemysłową. Uchwalono przekazać te rezolucye 
rządowi, celem szczegółowego zbadania i możli
wego uwzględnienia

Rada weterynaryjna.
W iedeń. W tych dniach będą ogłoszone 

statuty rady przybocznej weterynaryjnej, ustano
wionej na podstawie postanowienia cesarsńego. 
Rada ta będzie pełniła funkeye organu dorad
czego ministerstwa rolnictwa w sprawach ochro
ny krajowego bydła, zarządzeń, celem zapobie
gania zarazom i ich tłumienia, oraz ogółem w 
sprawach octnoszących się do bydła i produktów 
bydlęcych.

Słowiański język liturgiczny.
R zym . „Osservatore Romano* ogłasza pod

pisany przez kardynała ks. Cretoniego dekret św. 
Kongregacyi w sprawie języka liturgicznego w 
słowiańskich krajach na wybrzeżu dalmatyń- 
skiem. Dekret zatwierdza używanie głagolicy w 
liturgii w tych kościołach, które mogą wykazać, 
że od dłuższego czasu się nią posługują. Używa
nie tego języka przyznano jako prawo tylko ko
ściołom, a nie księżom. Używanie to musi się o- 
graniczać do tych kościołów, w których to było 
dotychczas dozwolone. Książki w głagowicy mu
szą być aprobowane przez władzę kościelną, 
księża, którzy poza kuściołem odnośnym tym ję 
zykiem się posługują, podpadają pod suspensyę 
„a  diTinis*.

Sprawa Polonyiego.
Budapeszt. P. Lengyel wygłosił wczoraj 

w kole znajomych d uższą mowę, w której o- 
świadczył, że i Koszut również powinien ustąpić 
ze stanowiska ministra, gdyż kompromituje tylko 
wielkie imię swojego ojca. Jedynym człowiekiem, 
który jest zupełnie czystym, jest hr. Juliusz An- 
d ra ssy ido  niego też należy przyszłość polityczua.

Sejm chorwacki.
Zagrzeb. Na wczorajszem posiedzeniu sej

mu chorwackiego przyszło ponownie do burzli
wych scen podczas dyskusyi adresowej z powodu 
ataków niektórych mowcow na partyę SUree- 
wicza.

Z ziem polskich.
Spokój w Ł odzi.

Ł ód ź  Po strajku wszystko już powróciło 
do normalnego ruchu. Robotnicy stanęli do pracy, 
przywrócono ruch tramwajów i dorożek, sklepy, 
restauracye pootwierano, banki wróciły do swych 
czynności.

Petersburg. OaKryto tu nowy skandal z do
stawami. W inowajcą jesl pomocuik mhrstra ro l
nictwa Nikitin Państwo ponosi szkodę wielu 
milionów rubli. Nikitm już w r. 1899 z powodu 
nadużyć miał być postawiony w stan oskarżenia, 
jednakie udało mu się wówczas wyjść cało. 
Obecnie skanaal przybrał wielkie rozmiary; cho
dzi o sprzedaż drzewa firmie szwedzkiej Wilson.

Petersburg. W Teriokach rozpoczęła się 
rozprawa o zabójstwo Hercensteina. Świadkowie 
zeznali, żc zabójstwa mieli dokonać członkowie 
drużyny bojowej Związku prawdziwych Rosyan. 
Hercensteina zabił jeden z wyznaczonych, Ła- 
rikin.

t  Hiszpanii.
Madryt. Z powodu dymisyi gabinetu po

siedzenia izby zasaajfendowano. K ról miał o - 
świadezyć prezy demowi ministrów Vegos de Af- 
mijo, że w razie gdyby on nie chciał przyjąć 
misyi utworzenia nowego gabinetu, to krói po
wierzy konserwatystom utworzenm rządu.

Zbrojenie Ameryki.
W a szy n g ton . Komisya marynarki izby re 

prezentantów przyjęła kredyt 9® milionów dola
rów, w czem zawarty jest koszt budowy jednego 
o arętu wojennego najw iększego typu, jakoteż 
dwu łodzi torpedowych.

W iedeń. Dziś pojawiła się w parlamencie 
deputacya rady no Krakowa i przedłożyła szereg 
próśb, dotyczących regulacyi Wisły i zabezpie
czenia Krakowa przed powodzią.

Dzm przybyła także deputacy? z pow. tar
nobrzeskiego z marszałkiem powiatu hr. Zdzisła

wem Tarnowskim na czele, aby poprzeć u K ołs 
polskiego, ministra oświaty i skarbu sprawę kre
owania w Tarnobrzegu szkoły realnej, w myśl 
dwukrotnych uchwał sejmu.__________________

Rozmateści
§ Trzęsien ie ziem i na Jam ajce w r. 1692.

Wielka katastrofa na Jamajce odnowiła wspomnienia 
dawniejszej klęski, która nawiedziły wyspę w czer
wcu r. 1692. Według opowiadań świadków, trzę
sienie ziemi było podówczas tak silne, że Indzie byli 
siłą wyrzucani w górę, ziemia falowała jak po- 
wierzohnia wzburzonego morza; otwierały się tysiące 
szczelin, w których ladzie grzęźli po piersi, nastę
pne zaś wstrząśnienia gniotły ich i miażdżyły. Mo
rze zalewało cały ląd. Fregatę „Swan“ , stojącą w 
porcie na kotwicy, wzniosły fale nad ulice i domy, 
a wreszcie spadła na dach jakiegoś domn, rozbijając 
go w gruzy. Port Royal, który wówczas był haj- 
większem miastem wyspy, razem z całą prawie 
ludnością zatopiły fale, których wysokość dochodziła 
do 48 metrów. W pobliżu porta zalały fale w je
dnej. chwili obszar przeszło 1000 morgów, tworząc 
ogromne jezioro. Wybitni geologowie katastrofę tłu-- 
maczyli tem, że przeważna częśó miasta była wznie
siona na teranie namulonym, lotny zaś piasek nie 
dawał trwałej podstawy przy wstrząśnieniach. Admi
rał angielski Hamilton opowiada, że jeszcze w roku 
1780 widział na dnie morza zatopione domy : inny
oficer marynarki obserwował je w r. 1793. W la
tach 1824 i 1835 natrafili marynarze podczas son
dowania dna morskiego na zwaliska gruzów. Rów- 
n;ei północna ozęść wyspy, której obecnie katastrofa 
nie dotknęła, wówczas poniosła ogromne szkedy. 
Fale pochłonęły plantacje razem z zamieszkującymi 
je ludźmi; gdy woda opadła, na miejscu żyznej zie
mi leżały grube ławice piaskn. Pewna plantacya 
wskutek wstrząśnienia ziemi przesunęła się o 70 
metrów w głąb wyspy, zasiewy zaś rosły dalej na 
aowem miejsca. Ujśoia rzek zatkały masy ziemi i 
dopiero po 9 do 12 dniach rzeki utorowały sobie 
nowe łożyska.

(5 K onccsye dla Austryi i  W fceh  w Csarno- 
górze. Rząd czarnogórski oddał napowrót w ręce 
przedsiębiorców włoskich wstrzymaną na czas jakiś 
buaowę przystani w Antivnri. Włosi budują- też 
kolej Pnstan Antivari-Vir. Natomiast Austrya otrzy
mała cd rządu czarnogórskiego koncesyę na rybo
łówstwo w wodach jeziora Ścutari, co stanowi w 
praktyce definitywne wejście monarchii w stosunki 
handlowe z księztwem. W Konstantynopola bawią 
austryaccy i niemieccy kapitaliśoi, którzy mają 
otrzymać koncesyę na wyrąb bogatych lasów w Al
banii północnej. Uzyskanie tej koneesyi jest jednym 
z dalszych punktów programu, zmierzającego ku 
temu, by handel austryaeki opanować mógł całą 
okolicę jeziora Sontari. Sprawa uzyskania koncesji 
jest na najlepszej drodze.

Z rynków towarowych
B an k  rom iesy we Lwowie.

Lwów dnia 25 stycznia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

Waluta koronowa-
Pazenica gotowa od 7'65 do 7-80, pszenica na ter 

mina 7‘40 do 7-60. Żyto gotowe 5’80 do 6‘—, żyto sa 
ermina 5 70 do 5 80 Owies obroozny gotowy 7-10 4o 
7-40. Owiec obroozny na termina 6.90 do 7-10 Jęczmień 
pastewny 6S0 do 660. Jęczmień browarniany 7— do 
7‘60. Rzepak 00'00 do 00 00. Lnianka 0-00 do (T00. 
Grooh pastewny 6'75 7 20 groch do gotowania
L.50 do 9.50. v/y 5 6 -20. Bobik 5-89 do 6-—
Breczsa 00.00 d* 00'00. Kukurudza nowa za -56 kilo 
00-0 do 0-00, kukurudzs stara 0-00 do 0'0Q. Chmiel na
wy za 56 kilo 00-00 do 00'00. ohmiel stary 00-00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 50"— do 60- —, koniczyna 
biała SO-— do 40"—, koniozyna szwedzka 60-— do 
75-—. Tymotka 21— do 24 — .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
87-50 do 88-—. Spirytus paritas Tarnopol na terminy
 do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyn-
gentowany 2160 do 22'—.

B a d a (* e a ń  dnia 25 stycznia. Kurs w koro
nach i po 100 tóg. Notowano pszenicę na kwiecień 
7-41—7-42, ua październik 7-75— 7 76, żyto ua kwie
cień 6-72 do 6-73, na październik 00-00 ----------- ,
owies na kwiecień 7-82 do 7-33, na październik
Q-— do O-—, kukurndza na maj 511 do 5"12 
na lipieo. 5-24 do 5-26. rzepak na sierpień 12 80 
do 1290-

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: poehmórao,

Z rynków pieniężnych.
W ie d e f  dn. 25 stycznia. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. ‘2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto
wego 687-50, węgierskiego zakładu kredytowego 838-50 
Anglobanku 316 50. Hnionbanku 591-76, Banku dla 
krajów koronnych 466’JO, Bankveremn 561-23, Boden- 
creaitu 1085-—, galicyjski egc Banku hipotecznego 
586 00, kolei państwowych 692 75, kolei południowej
169-60, tracąwaju A. — , B .  , kolei Elbethal
454*50, kolei północnej 5610, kolei ozeruiowiec-kiej 
576 50. alpiny 623-—, Rima Minauya Ó70—-, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2052 —, fabryki broni 363 — 
tureckie tytoniowe 432-50 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 635 —, oblig, węg. indemniz. 
95-80, renta majowa 99-20, austryacka renta koronowa 
9980, węgierska renta koronowa 95-75, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98-10, 4-prc- 
oentowe listy banku hipotecznego 97-50, 4 i pół pro
centowe listy banku krajowego 100-85, 5-prooentowe 
listy banku hipotecznego 110-50, 4-procentowe Banko 
kraj. 93-10, 4 i pół proc. Banku kraj. 102 20, 5-procent. 
komunalne obligacye Banki- kraj. — , 4-procentowe 
galioyjskie obligacye prop, 9980, 4-procentowe galio. 
pozyozki krajowe z r. 1893 98 00, 4-procentowa po- 
żyozka miasta Lwowa 9610, losy tureckie 169-— mar 
ki 117*51, ruole 253* —, 5 proc. renta rosyifika a 1906 
r, 8h,00.

PMjrJ«ehali do  Lw ow a d 25 styeBnU 1907
Hotel, Europejski (Alberta Szkowrona). Rad

ca Wiśniewski z Jaworowa, książę Gedroyc z 
Mostów, J. Gultrer z. Wiednia, Inżynier Stix z 
Wiednia, dr. Horer z Tarnopola, W. Biechoński 
z Jasła, Słucki z Beriina, A. Iwański z War
szawy, Z, Younga z Lipowieca, K , Broki z K i 
jowa.

Hotel Imperial. Ks. Zdzisława Czartoryska 
z Pozaania, hr. K uro! Scipio z Krakowa, hr. 
Ludwik Koziebrodzki z Chlibowa, hr. Eazimierz 
Roziworowski z Ostrowa, hr. Jadwiga Łubień
ska z Warszawy, Seweryn Skrzyszowski z Char- 
tanowiec, Wacław Giżycki z Rosyi, Zbigniew Ho- 
rodvński ze Zbrdniowa, Aleksander Skibniewski 
z Hliboki, Roman Wbroszyński z Oleska, Ruch 
Rnbczyóski z Rosyi, ar. Filip Frucntmann ze 
Stryja, Stanisław Wołkowicki z Dydniowa.

Z ostatniej chwili.
Stan id row la  dr. Wini  a r ia  jest 0 tyle 

korzystny, że nie zachodzi jaż żadne niebezpieczeń
stwo, mimoto, dr. Winiarz będtie musiał jeszcze 
przez kilka tygodni pozostać w łóżka. Dziś dr. W i
niarz czuje się już znaoznie lehej.
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(WŁąsuka wmieś z podróśy)

(Ci** dalszy )
Z chwilą upadku ostatniego króla obojga 

Sycylij w Neapolu zapanował nowy porządek. 
P s 'a c  królewski stał się siedz-bą króla sardy ń - 
skiego, któremut nie bcz silnej agitaoyi, zgoto
wano pochód tryumalny. Bożyszczem tłum o w 
■tał się Józef Garinaldi. Rządy króia Włoch 
rozpoczęły się od zacierania wszelkich śladów 
po dotychczasowem panowaniu. Najpiękniejszą 
ulicę yia Toledo nazwano ul. rzymską, pl. św 
Ferdynanda —  placem Plebiscytu, corso Retti- 
filo — corso Umberto nd. Dziwna rzecz: mimo, 
iż od tych zmian upłynęło prawie pół wieku i 
r i rzv i młodzi posługują się starami nazwami, 
K .m o iż one już nie figurują ani na narożnikach 
ulic, ani na tramwajach, ani w przewodnikach 
* skorowidzach. U wjazdu do miasta, naprze
ciw  dworca centralnego figuruje pomnik Garibal-

Jego, przed ratuszem pomnik W . Em anuela; te
goż samego króla umieszczono w jedne,* z nisz 
pałacu królewskiego, w szeregu dawnycn władców 
tego kraju

i przebytrał w mej w czasie kanikuły. I później 
po upadku imperyum, patrycyat rzymski zjeżdżał 
licznie do Neapolu i magnaci rzymsc, ro-:kos»0 - 
wali się lazurami morza, czarująco panoramą

Neapol w języku naszym zachował iajvrier- k b  spędzali czas wesoło w tamtejszy™ teatrach
niej pierwotną nazwę. Włosi sowią to m iako 
Napoii, Francuzi Napies, Niemcy Neapel. W  cza
sach zami6rzchłych istniała tam osada fe*;icka, 
w której szczególniejszą cześć oddawano bóstwu 
Parteaope. Później przybyli koloniści greccy i 
utworzyły się dwie osady: Stare miasto i nowe 
miasto, czyli po grecku Paleo-polis i Nba-polis. 
Bardziej zaludnioną i piękniejszą była osada 
nowa i skutkiem tego utrwaliła się z czasem dla 
obu jedna, wspólna nazwa .,Neapol‘is“ W cza- 
sa~' pćżniejszycn Włosi odrzucili w tej nazwie 
ostatnią, twardą spółgłoskę , s “ (tych ich język 
nie znosi), „ea “ stopili w ,a “ , i tak powstało 
„N »poliu, a w dyalekcie miejscowym ł Hnpule“ .

Możni Rzymianie, a nawet cesarze rzymscy 
spędzali lato w malowniczych okolicach Neapolu, 
a w samem mieście zabawiali się wieczorami. 
Wytworny Potroniusz wybudował sobie wspaniałą 

1 willę u złotego wybrzeża zatoki narpolitaiskiej

i cyrkacl
Skutkiem najazdów barbarzyńców (w V . 

i VI. wieku) Neaool podupadł i zaginęły nietani 
wszelkie ślady minionej chwały i wielkości tego 
przybytku nauki sztuki bogatego przemysłu i 
handlu. Z czasów fenieheh nic nie pozostało, 
ocalało iylko kilka zabytków z doby greckiej 
i rzymskiej. Mianowicie: szczątki wodociągu A u
gusta. zwane teraz Ponti-Rossi, dwa łuhi katru, 
obecnie Anticaglia, dwie kolumny i część archi- 
trawu ze świętymi Casiora i Poilaia, widoczne 
w fasadzie kościoła św. Pawła. W miejscach, 
gdzie się znaohodziły inne świątynie staiorzym- 
skie, znajdują się obecnie : archikatedra (duomo), 
kościoły św. Restytuty, św Apostołów, św. Grze
gorza, J’osoro di san Gennaro i san Gin.anni 
laaggiore. W  połowie wieka XI. obwód Neapolu 
oLejmował zaledwie 12tą część dzisiejszego. —  
W  200 lat później Guglieimo ii mało rozszerzył

obwod murów, wzmó-K Pastel Gapaano, uiorty- 
fiicował wyspę 3, Salrałore, którą dla kształtu 
jaja nazwał Caste! dell‘ Uoro.

W  oocząckach wieku X ITI. Fryderyk II. 
z K-jhenstauffów wskrzesił w Neapolu nauki i fud- 
dował wszechnicę. Karol andegaweński przeniósł 
tam siedź ■ bę swego rządu, powiększył miasto, 
wzniósł w r, 1283 Castet Nuovo. Syn jego, K a 
rol II., wybudował llo lo  i dominujący nad mia
stem Gastel S. Elmo. Za panowanie dynastyi 
Ał\jou wzniesiono w Neapolu wiele kośc-iołów 
i klasztorów.

Hiszpan Don Piętro di Toleao założył wyżej 
wzmiankowaną strada di Toledo, przyozdobioną 
wspaniałymi pałacami. W r. 1559 Don Enrico di 
Guzman skonstruował piękny prospekt, strada di 
Chiaio. W  ogólności pud rządami Burbcnów hi
szpańskich Neapol doszedł do wielkiego rozkwitu 
Lud był moralny, zamożny, trzeźwy, kradzieże 
należały do rzadkich wypadków. Pełen zasług 
K arol II( wzniósł wiele budowli monumental
nych, jak pałac królewski w Caserta, dalej Pa- 
lazzo F.eale di Gapodimonte, oraz kolosalne schro
nisko dla ubofich, hlbergo dei Poven. Syn Ka

rała Ferdin&ndo przyozdobił Neapol w strada di 
San Carlo all1 Arena, Mergelina, Posilipo- pas- 
seggiata di Chiaia, ogród botaniczny, muzeum, 
akademię, obserwatoryum i w olbrzymia m aga
zyny zbożowe dei Granili (nad morsem). W re
szcie Ferdynand II. dokoLa* budowy jednej z naj
piękniejszych w Europie re, ydencrj monarszych, 
Palazzo Reale di Napoii, oraz pobudował piękne 
drogi w okolicach miasta. Jemu zawdzięcza po
wstanie prześliczne Corso Maria Teresa (prze
zwane teraz V. Emanuele). Gdy królcsio obojga 
Sycylij utraciło w roku 1860 niepodległość, nowy 
rząa przestał się opiekować powincyonalnym Ne
apolem Upiększaniem in;astp saimuje się teras 
zarząd miasta.

Pomówimy nieco o topografii. Grunt Ne
apolu jest całkowicie wulkaniczny, wytworzony 
częścią przez Wezuwiusz, częścią przez wulkany 
pól FJegrejskich, sięgających od Neapolu aż do 
Cumae. W zgórza, kióre dominują nad Neapolem, 
są dawnymi kraterami, które poznać po kształ
cie i materyach wulkanicznych, z jakich się skła 
d a ją ; wczelakc- układem różnią się one od W e
zuwiusza. fC. d. n.)

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 4  hi. od wyruu.

Pasztet Pain de gibiers
-kiaj, rant 2 kor.

I C o r n i f e z o n y
mieszane p isie  w pięknych iłoikach 72 h. 
Kazimiera Maiczjuzfca, — KałeilijJu, 

Mnlehówka 80.

Z powodu 21duo. /  lo kalu, apr- daje 
,  k o łd ry  i  m aterace pe

sałtonyob eenaeh Józef Bckuiter, Lwów, 
Kopernika ę. P rc a M e rf  sklep na u l. T rze -
eiefo alula L 5, pod Simą Jó*ci Srbnster 
i Kaaimurz Toczyski, akład mebli, dywa
nów < pości ii. 34.

Ekonom, wykonawcę lrb jozpodari 
folwarku, który był 22 lat 

aa j- drej posadsie, pro*, o podobaą służ
bą. Aa.om Bi,aa, Lear mów. 117

poszukuje się 
do kupna

wielkie dobra
*ł G a l i c y l ,  n a j m n i e j  3 0 . 0 0 0  
m s i j e w  o b s i a r n  ■ p i ę k n y m  

p a l a e e m .  132
Tiistowne zgłoszenia proszę adreso
wać do: Z a r z ą d c y  d ó b r ,  G r a n ,  
B n d a p e a t ,  h a b e l i g a s s e  11.

ttoba zaeun, w /rerfaitz wieku, i a - 
ji :b ele dobrae as gospodarce 

wiejskiej i drmow.j, posiekają posady 
księdza do zarządu domu. Lt taai a spło
szenia do pani woźnej Piotrowej, pi-,j ul. ( 
Mickiawicza nr. 18, Zuzanna, Lwów.

1*3

Owies
•Zwą. .• Glinsmingen, włzaroj hodowli 
znosy swoicn zalet, aprzedajs w ładun
kach o. ?5q do iocq po osnie 16 koron 
n  cetnir aa. bes worka loco -ta ye Ku
lików. i  t l a n  O b e r i y ń s k l ,  N o w e - 
a l o ł o  p .  & a ł )k ó w . 120

l e l r a w i t  4 a  w u y s t k i c h !
n  a  E L  U AI.G IE , bole słow y.
■  3  i M o r u t e i i l e ,  H is te r y ©  t 
9 k  I  w tase lk ie  c h o r o b y  a e r w o -
I I I  WO ustępują niezwłocznie po za-
■  3 B  żyda p i g u ł e k  antinewralgicz-
■  ^H nych doktora CrOBlOr. Cena 3 
B  H  franki za pndełko Skład w Paryżu

w apt. p-ni Schmłtt, rue la Bo4- 
tie 75 . W t  Lwowie w aptekach PP. Milcola- 
acha, "Wewiórskiego, Ehrbara i Rnckera. 
W  Krakowie w ..ptekaeh PP. Wiszniew
skiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 6zć

Koncypienta
uprawnionego do substytuoyi, po- 
■zubcye kancelary. adwokacka we 
Lw ow ie. Zgłoszenia przyjmuje ad- 

ttinistracya MGazety Narodowęj“ .

kilo p irz a  gęsiego
&JF t y lk o  6 0  ct. u

Roistłam supinie now., szare pierze 
ręką dart?, pół kilo iy^o 60 ct., tu samo
w Kpazym g»tuat<u tylko 70 u,, w poez-
awych pakietach próbnych 5 kg. aa po- 

b anicui - ocztowym,

& a s a ,
h a n d e l  p ie r z e m  w  P r a d z e

'T*rag, C zech y ). 760
Wymiana cbzwoloua. Jpr*si»m « dokła

dny adres. 121!

T T e t a - w s o

o Reformie ksiąg 
pniowych

w Gaiicyi i oa Bukowinie, w 
polskim przekładzie J. Giżow 

skiego, opuściła prasę. 
Cóna k. 1*80, z przesyłką pocz

tową k. 1’6U. 
hf nuvwlać można w Admi- 
niiiracij’ „Gazety Nakodo-

W e jU.  Ł 67 

ii f£  'ara? I w fS w ł  f ,

M I H U - C U K f E R K I -  K A P S U L K i

na EitraLde z WĄTR0BY 8T0LPIC7A
(FIGODOL)

FA R T?, ulioa Lafuyette. 126

Preparatu lecznice V1VIEN 
zastępują z pomysiniejsiym ski. - 
kiem najlepsze trany stokfisz. 
kiedy chodzi o wyleczenie Bt z 
krwintości, Krzyw ienia koLc 
pacierzow ej, Braku apetj tu 
Kaszlu, Reumatyzmu, etc.

J\ie spraw tają ani mdłości, ani 
odbijania.

W INO V IV IE N  jeut tuk przy
jemne, ie  dzieci chętnie nawet j 
zaży> cją.

We Lwowie w aptekach pp. Pitpes-Poracyńsktego, Wewiórskiego i Raczeru; 
w Krakowie u pp. Wi»zniews*iego, Redykr; w Tarnowie u p. Adlera. 631

ń .eejfaas

u A M A L  1B 1 D T
Pł MIDY, aptekarza w Paryż-1 

U P O W A Ż N I O N E  W  R o S S Y I
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 

zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopuiwy i ku- 
beby. Działa szybko nie utrudza Lołądka, nie 
wydziela nieprzyjemneJ woni i zapobiega 
duszności.

Dia uniznieria faiszerstt. 1 podrą-yc—s. 
biań, w/magać stępia jak dołączony [ dlTW] 
obek w kolę. ze czarnym znaj duj ącegoy’ '**'*/ 
się na każdej kapsułce. —

Skład w głównych aptekach.

Wa Lwo vie u p, . Mikolascha, Wewió^skiega, Beisera, Buck*ri., Sklepińckiego 
W Krakowi w aptekach pp. Wiszniewskiego i Sedyka. 630

Ruch pociągów kolejowych
O b a w l ą n t j ą * /  ■ d b l e m  1 -g o  a t a j i  1 0 0 6  r o u n ,

(Czas śro dkou o - europejski).

POCTAO
po-p.| oauh.
przy cii. O g. 

112-2 0

2-31

H
e m o r o i d y  wewnętrzne i
zewnętrzne, połączone z nad
miernym upływem krwi lc tą 
szybko przez ożycie Maści, 
Proszku ] Pigułek Or. Lebt 
w Paryże, Boni. Richard Le- 
noir 36. — T T Krakowie -»
aptekach P P . W iszniewskiego 

i Redyha. We Lwowie w aptekach PP.; 
Wewiórskiego - Rncaera, 633

|)Ia P a ń !
Ze zakupionych materyj n ie  m o
żna a  gdy tak U n io  uszyć suimi, 

ju k  ja  g o to w e  o fia ru ję :

Suknie
wełniane

wierzchnie
w  wspanialyuh tasouach, bardzo 
""ccne, według najnowszego faso
nu ze sznurem i podszewką, 3 me- 
:ry jzerokie, objętość w pasie we- 
di::g życzenia, z wspaniałymi pa- 
sRLJii la  jakość sztuka kor. 2 3u, 
priiow ane I la  jakosc kor. 2'20 
kratkowane z potyskiem la jakość 
sztuka kor. 1*90, kratkowane bez 
połysku II& jakośe sztuka k. 1'80, 
wysyła najmniej dwie sztuki za 

pobraniem pocztowem

A nna Kostelecka,
H m tk a  nr. 163, Cseehy.

1-30

1-40

8-20

5-501

6-10

7-20
7-29
7-50 
S-05
8-15 
8-18 
8-46

10-05
10-35
11-15 
11*50

1-50

3-56
4-37 
4 5u
5-25

5-45

p o

9-05

9-20

9-30

10-3

10-51i
Znana pracownia

lil\n damskich
t o .iSli 

Lwów, ul. Sykstuska 14
poleca się Sz. PT . Publiczności 
Wykonuje suknie od najwyzwint 
niejzzych do najskromniejszych. 
Zam ón lenia z prowincyi usku
tecznia się jak najszybciej i naj

staranniej.

jO o  M A e & w a  o t
(na dwerzee główny)

Ickan, (Jass, Buka.esi.tu, Koi.stantynopoia), Żydacuw a, 
Wo.Odhty (od 1/6 do 30/9 wl.), Delatyni. (od 1/10 do 
80/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhoraethu Oru- 
dina, Serethu, Radowiec, Dorny W atry i Luczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wai^iLW;r, Wiednia, Karls 
badu, Piagi), Orłowa, Zakopanego N Sącza (p. Tar- 
nowj. Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzejzów) 

Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wisdnio, Karls
badu, Pragi), Gś-u ecima, W iel'czki, Orłowa, N. Są- 
oaa (p. Tarnów), Zakopanogo, Jt ła, Krotna, Iwoni
cza, Rymanowa. Sanoka, Chyrowa (p, Przemyśl) 

Ickan, CiiOrtkowa, Kałusza. Delatyna vp. Kołomyję od 1/6 
do 80/9 wł. w niedzielę i  rz. a. święta), KÓrOz n^aó 
od (1/5 do 80/9 wł.). Seretlu, Berhomethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny Watry, Suozawy 

Podwołoczytk, (Odessy i Kijowa), B rajów  
Ławoctnego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
fctanisiawowa, Źydaczowa 
Sambora. M. Laborcza, Sanoka, Cnyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy W.adnia, Karls

badu Pragi), tlświęcima, Nakopanego (priez Podgó- 
rzerPłaszów), W ieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. I* - 
boroza (Pesztu) i Chyrowa p. Prz< myśl)

Kołomyi, daczowa, Porutor, KórSzmezo 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyezyu1' ,c, Husiatyna, Potutor 
Ławoczuego, Kałusz_, :3tryja, Poryzłr.* f.a, Kochrwiny 
K.ni.oy.r, (Berlina, Wrocławia, V iednia, Karlsbadu, rragi) 

iN. Sucra, Jasła, Tarnobrzegu, Dyuowst, Rymanowa, 
Iwonicza, ^anoku, Chyrowa (p. Pr/emyśl)

Ickan Czorckown, Kałusza,"Zaleszczyk, W yżn. y. K oc ma
nia, No-wosieiicy (p. ^fuczkę), Ceretnu, Radowiec, Ber- 
hometu (w pomed ńalok), Suozawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła. Krosna, lwonieza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuchli (od 15/6 do 30/9) flkolego, Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lut_czowa, JBawy ruskiej 
Krakow a (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragil, 

uświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowe 
(p. Przemyśl)

Podwołoczyuk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potu.or, Zalesz
czyk, Husiatyna, Iwanie, puetego, Skały, Kopyczynieo, 
Grzymałowa

Ickan, Źydaczowa, Kałusza, Nowoaielicy, Serethu, Berho
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rocławia. Wiednia, Far’ sbadu, Progi) 
Kocmyrzowa. Zftkoy-nogo (p. Kraków) (od 25/6 do 
lfi/9 wł.), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wl.), N. Sąoat (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczów-, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, (Bukarfcozta), Potutor, Czortkowa, K0r8sme*0, Kowo- 
sielicv, Dorny Watry, Suczawy .

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwoniot,.;, R o
manowa, Sanoka, Chyrowa. Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiedniu, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oswięcima, Wieliczki, Taili., brzegu, Dy
nowa, Lubaczowa, Jaska, Iwonicza, Rymanowa, oa- 
noaa, Ghyrtwa (p. Przemyśl) .

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyo-.ynisc, Za
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocziiugo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 
Kocha winy

POCIĄG
pogft.| o^ob.
odeh. e g. 

1 -̂45 -  I

2-51

4-03

a-8o

8-56
7-50

8-55

E s w m m a  d o
(z dworca głównego)

Krakowa, (Wi-dnia, Wrocławia. Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlobadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. 
Chabówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickun (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), KórósinezÓ 
loa 1/5 do MO/9 wl.), Kałusza, Seretnu, Berbometu, 
Czudina, Nowosielicy, Br idlny, Suczp wy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocław ia, Berlina, Pragi, larlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoza, Mezd Laoorcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie
liczki. Oś- ęcima

Ickan, (Jnss, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy. Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suoz. wy 

Podwołoczyst (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, 
Husiatyna, tizortkowa 

Jaworo
Ławocznego, (Resztuj, Kałujza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, W rocław;?, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Roz-calowa, Nadbrzezia, Dy- 
m wa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków 
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (Wiednia, W arszawy Prag., Karlsbadu), Uanoka, 
Rymano- a, Iwonicz* (p. Przemyśl), Dynowa, Taiao- 
br ygu, N. Sąuza, Oriowa (od l/i do 15/9 wł.), J7iv- 
liczk Oś-nięeimu, .Nakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/3 lo 15/9 wł.) 

samDora, Sjanek, Chyrowa, Sanoka,

do kupca -o  bo

, J F i e h t e n ł n “
(mydło przeciw  owrdorn we wszystkich pa i- 

-  s.wach prawnie zastrz »ioue>

o nadzwyczajnych 
skutkach tegoż

każdy po użycia

jesf zdziwiony!
Jedyny ( u<l«L de pewnege, całicowitego 

wy u, ;zc/.euia wraz s zarodkiem.

H siędzie do nabyeia

i»o 30 hal, za sztukę.
Zastępca dla Galicyi:

S. Feld, Lwów ul. Głazowa.

C o g n a c
Czaba-Duro/.ier i& Cie.

DISTELLERIE FR>.NęAlSE, P R O K O M O B .  
j jC r  V/i z e d  1«  d o  - i » b y c la -  W g 31

!"80 Ickan,

Rymanowa, Iwonicza, 
Jasia, Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 w t)

I W orochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta
(p. Kołomyję), Serethu,rz. k.) Kałusza,

10-45

Delatyna
Bcrhóme^bu, Czudina, Radowiec, Suczawy

1 -

2-40

3-45

Bełżca Sokala, Lubaczowa 
10 55j rcjlwii'oc*y£.:, Brodów, Potutor, GrsĄmalowr.

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), _ B rodów ,, Kopyczyn{ec, 
Czortkowa, Żaleszczyk, Husiatyna, (kały,  lw a m i 
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, H/yżnicy, K 6r6smez6 , Koomania. Dom y 
W atry, Sucza yy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, "Wrocławia. Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsuadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Ja,.u, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

ŁawoczneOy. Drohobycza, Borysławia, Ka.usia 
Kołomyi, Zydaozowa
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sancka (p. Przemyśl) 
Sambora, Obyrowa, Sanoka

5

Rok założenia 1884.

ICupno mniejszych 
i większych drzewostanów!

Kupię d ęby , bnk i, graby, ja w ory , jo d ły ,  so sn y , św ierk i, 
c s l t i  m a tery a low e  26 c a it i .  gru bości.

Tylko w d ok ład n e  w ykazy zaop atrzon e  oferty, z podauiam 
oeny — ioco  najbliższa stacya i loco las — zn sztu';ę lub za metr 
ez^cienny masy, przyjm uje: 111

HorauEL Jsss ie lsk i! } ajeneya dzienników 
i ogłoszeń w Stanisławowie.

Jaworowa 
Podwołoczysk 
Ławocznego, (Pt sztu^, D rohcbjc 
Krakowa. (Wiednia, wrocrawia,

za. Borysławia, Kałusza
Beri- i "Warszawy), Jhy- 

rowa, M. Laborc- (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarać w), Ośwj ęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 
-/tćimsła’..rowa, Czortaowa, Husiatyna
Podwołoo^ysk, PoŁutor, Brodów, Kopyozyniec, Skały, Iwa- 

nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, CzortboWa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 ao 30/P or 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosielicy, 
Berhlhethu, Czudina, Smetbu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy 

Sambom, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. sąoza, Orłowa, Zakopanego 
wa, (Wiednia, W rocławie, W ? 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wielic*.u, 
panego

Stryja, Drohobyoza, Borysławia

m u  m m i m
€ k I . A M B A S 3 D '  «

(T H E  P U E O A T IF  D E  O H A H B A E D )
w sk ład których wchodzą Jedyn ie  z ió łka  i  kw ia ty , 
są środkiem  czyszczącym, p rzy je m n ym  w smaku, 
a dz ia łan iu  łagodnem , nadająoem slą d ia osób 

' de lika tnych  i  wt z iilw y c h . Użycie ich  m e wymaga 
an i dyety, an i zm iany zwykłego try b u  życia.

Jestto najwięcej posznki wany modek przeciw za- 
cwardzenium i rożnym cierpieniom jakie stąd poono- 
dfii, j akoto : oole i zawroty głowy., brak apety
tu,' nudności, mozolne trawienie, odę !e żołąd- 

ocUroisna ta , hemoroidy, Uderzenia do głowy ete.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskieg* Ruckor*
W Tifakowle w aptekach pp- Wiszniewskiego i Redyka.

Krasowa, (Wiednia, W rocławie, Warszawy), Dynowa, Ter-
- - ’ -rrr:-„-u : Chabówki, Zako-

2-05

7-00
11-25

525

I, a dworzec ^Podzamcze"
Podwołoczysk, i/Odussy, Blijowa) Brodów 
Podwołoczysk^ Kopyozyniec, Husiaiyua, Potutor 
Podwożociydk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoozysk, (Ode isy, Kijowa;, Kopyczyaiec, Czortkowa, 

Zalu,zozys, Skały, Jwania pustego, Husiatyna, Bro
dów, GrZj maiovi a

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynico, Ozo-t- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

— 6-35

i -- 1115
2-36

| — tafes

I "
10-081

Z dworca .Podzamcze*
Podwołoczys e, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec,

Husiatyna, Czortkowa __
Podwełoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Pouwołoczysk, Kijowa, Odensv), Brodów, Kopyezynieo, Za- 

leLZCzyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego G rzym '- 
,owa, Czortkowa 

Podwołoozysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopycz>niec, Skały, I „a n ia  pustego, 

Potutor Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

Hora nocna oznaczona jest ramkami. — zwykle nnety ao jazay i wszeiaiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać m o
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck, kolei państw, pasaż Hausmana 9

W JF***ażuC o lo s s e u m
/  i i  O n otej prw gr& m *  

C o d z ie n n ie  p rzed sta w ien i**  o  & -m ej, 
W  iJ e d z ie ię  i Sypiętw d w a  p r z e d s f a -  
W len ia , o  4  p o p o Ł  i o  S  w ie c zo i em .

wjut wen i udpoY.jecizialnj redakior P l a t  o n  E o a t e c k i . I «tciKarni i litograf?1 i. t i r . ,  Mt-tesirs i S p


